
Odwołanie i Albanii Proletariusze wszystkich krajów, łąc2cie się!
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Delegacja
KC PZPR

MOSKWA (PAP)
Rząd Związku Radzieckiego powziął decyzję odwołania

■z Albanii ambasadora ZSRR, J. Szikina, jak również ca­
łego personelu ambasad}’ rad zicokioj i przedstawicielstwa
handlowego.
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Rząd radziecki zażądał tak­
że, aby ambasador i cały per­
sonel ambasady oraz radca
handlowy Albanii i personel
jego biura w Moskwie opuści­
li terytorium Związku Ra­
dzieckiego.

■ W oficjalnym komunikacie
Ministerstwa Spraw Zagrani­
cznych ZSRR stwierdza się:
„W tych dniach zastępcą mi­
nistra spraw zagranicznych
ZSRR N. Firiubin przyjął
charge d’affaires Ludowej Re­
publiki Albanii w Moskwie,
G. Mazi i z upoważnienia rzą-
ru radzieckiego złożył oświad­
czenie, które podkreśla w

szczególności:
Rząd albański przyjmując kurs

ma dalsze zaostrzenie stosunków
■ze Związkiem Radzieckim, zwła­
szcza po XXII Zjeździe KPZR,
rozwinął w kraju wrogą wobec
ZSRR, oszczerczą kampanię. Świa­
domie realizuje kroki zmierzają­
ce do tego, aby przeszkodzić nor­
malnej działalności ambasady i

przedstawicielstwa handlowego
ZSRR w Albanii.

Ambasadora radzieckiego posta­
wiano w sytuacji, w której nie
może wykonywać poleceń swoje­
go rządu. Ambasador ZSRR znaj­
duje się faktycznie w warunkach

izolacji, narusza się w stosunku
do niego najbardziej elementarne

aiormy prawa międzynarodowego.
Dyplomaci radzieccy w Tiranie

pozbawieni są nawet możliwości

utrzymywania oricjalnych kontak­
tów z instytucjami i organizacja­
mi albańskimi. Władze albańskie
w celach prowokacyjnych oskar­
żają w sposób oszczerczy pracow­
ników przedstawicielstw radziec­
kich instytucji o rzekome prowa­
dzenie wrogiej wobec Albanii
działalności.

Strona radziecka niejednokrot­
nie zwracała uwagę rządu albań­
skiego na niedopuszczalne posu­
nięcia władz albańskich wobec

ambasady ZSRR w Tiranie.
Jednakże rząd albański nie tyl­

ko nie zechciat podjąć Jakichkol­
wiek kroków, lecz coraz bardziej
komplikuje warunki pobytu pra.
cowników instytucji radzieckich
w Albanii.

Krokiem nie spotykanym w

stosunkach wzajemnych między
państwami, a tym bardziej między
państwami socjalistycznymi, jest
nieuzasadniony postulat rządu al-
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Budownictwo mieszkaniowe ■ Rozwój komunikacji
s Rozbudowa wodociągów i kanalizacji

WARSZAWA (PAP)

W Elisabetlwille

trwają walki
LONDYN (PAP)

Z oświadczenia rzecznika ONZ
1 doniesień korespondentów agen­
cji zachodnich wynika, że w Eli-
sabethville trwa nadal sporady­
czna wymiana strzałów. Głównym
ośrodkiem walk zarówno w nocy
z niedzieli na poniedziałek, jak
i w poniedziałek rano były oko­
lice miasta. W niedzielę po po­
łudniu myśliwce i bombowce
ONZ zaatakowały z broni ma­
szynowej i rakietami obóz żan­
darmerii Katangi w pobliżu Eli-
sabethville. Według pierwszych
danych jeden żandarm został za­
bity, a jeden ranny.

Oddziały Katangi miały zano­
tować lokalne sukcesy w wal­
kach o tunel i drogę łączące Eli-
sabethville z obozem żołnierzy
szwedzkich.
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przybyła
do Bukaresztu

BUKARESZT (PAP)
11 bm., w godzinach połu­

dniowych przybyła do Buka­
resztu delegacja KC PZPR,
której przewodniczy sekretarz
KC Witold Jarosiński.

Delegację na lotnisku ser­
decznie witali przedstawiciele
KC Rumuńskiej Partii Robot­
niczej z sekretarzem KC Mi-
hailem Dalea na czele.

Pobyt polskiej delegacji w

Rumunii potrwa ok. 10 dni.
Program przewiduje m. in.
zwiedzanie szeregu ośrodków
przemysłowych i rolniczych

W poniedziałek w godzinach
popołudniowych delegacja KC
PZPR zwiedziła muzeum hi­
storii rumuńskiego ruchu ro­
botniczego.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Konferencja Samorządu Robotniczego w KPBEiP

Kierunek Tarnów
Mechanizacja
i postęp techniczny

W przyszłym roku przewidziany jest dalszy, poważny roz­
wój gospodarki miejskiej. Szczególnie odczuwalna dla mie­
szkańców poprawa nastąpi w budownictwie, komunikacji
oraz w rozbudowie wodociągów i kanalizacji. x

CHOINKI... CHOINKI-

Wprawdzie do świąt jest Jeszcze dwa tygodnie, ale
przezorni wolą ten zasadniczy zakup świąteczny za­
łatwić już teraz. Tym bardziej, że wybór jest duży,
a choinki naprawdę ładne... Na zdjęciu: ...a teraz do

domu... 1 jeden „kłopot z głowy”...
CAF — fot. Uchymlak

Spotkanie
partyjnego aktywu
kulturalnego

Krakowa

(Inf. wł.) IV dniu wczorajszym
w Krakowskim Przedsiębiorstwie
Budowy Elektrowni i Przemysłu
odbyła się konferencja Samorzą­
du Robotniczego. Tematem kon­
ferencji była sytuacja ekonomi­
czno-organizacyjna przedsiębior­
stwa oraz realizacja uchwał IV
Plenum KC PZPR.

KPBEiP prowadzi w chwili o-

becnej budowę elektrowni Sier­
sza II, „Łagisza”, Skawina, pro-

mgr inż.
na bie-

ukończo-
też cza-

Nagroda
Wydawnictwa ■

ustaliło
za debiut

ze współ-
ludowego

Wydawnictwo MON
dwie doroczne nagrody
prozatorski, związany
czesną problematyką
Wojska Polskiego. Pierwsza na­
groda wynosi zł 8.000.— druga zł
5.000 .—.

W roku 1961 wydawnictwo MON

przyznało pierw;zą nagrodę
dziennikarzowi wojskowemu Bo­
lesławowi Jagielskiemu za wy­
daną ostatnio pomieść pt. „Mała
historia”.

Wydawnictwo pragnie, aby u-

stalenie tych nagród stało się
zachętą dla pisarzy do podejmo­
wania tej tematyki, cieszącej się
dużą popularnością wśród czytel­
ników.

wadzone są pracę w Zakładach

Azotowych w Tarnowie, Okoci­
miu i innych. Zaplanowany prze­
rób na rok bież, wynosi ponad Z70
min zł. Jak wynika z referatu dy­
rektora naczelnego tow.

W. Wilka zaplanowane
żący rok roboty zostaną
ne w terminie. W tym
sie poważnie wzrosła mechaniza­
cja robót. W roku 1957 na jeden
min przerobu przypadało 17,25 KM,
a w 1961 r. 20,43 KM. Natomiast
ilość prefabrykatów stosowanych
w budownictwie (szczególnie
przemysłowym) wzrosła z 7,4 w

1957 r. do 27,2 w roku bieżą­
cym. Poważnie również wzrosła

wydajność pracy. Np. w 1957 r.

wypadało 41,71 zł na jednego pra­
cownika, a w »r. przerób wyno­
sił przeciętnie 60,98 zł. Zdołano
również uzyskać obniżkę kosztów

własnych produkcji o.0,7 proc.
Poważnie, bo około 85 proc,

wzrastają zadania w roku przy­
szłym. Szczególne nasilenie robót

będzie miało miejsce na budowie
w Tarnowie, gdzie planuje się
przerób około 132 min zł. Zosta­
nie tu oddany do produkcji
obiekt włókien sztucznych z u-

rządzeniami pomocniczymi. Rów­
nież w przyszłym roku KPBEiP

przystąpi do budowy
elektrowni w Stalowej
gdzie już w przyszłym
boty wstępne zostaną
wadzone kosztem około

Maleńka
Britt Wilkens
z mamą swoich
kich dziadków. Z
wraca z pięknym
tem — oryginalną
ską czapeczką”. May Britt
oglądać możemy obecnie
na ekranie w roli Soni w

„Wojnie i pokoju”.

córeczka May
odwiedziła

szwedz-
podróży
prezen-
„lapoń-

Na budownictwo mieszka­
niowe przewiduje się nakłady
w wysokości 17,3 mld zł. Ogó­
łem w miastach i osiedlach
wybudowanych ma być łącznie
332 tys. nowych izb tj. 113,5
tys. mieszkań (w br. plan za­
kłada oddanie do użytku ok.
305 tys izb). Największy, bo o

23,6 proc., wzrost notuje się w

budownictwie spółdzielczym
(66.5 tys. nowych izb). Nato­
miast budownictwo rad naro­
dowych wzrośnie o 13,6 proc.
Planuje się tu wybudować
122,3 tys. izb. 78 tys. izb przy­
będzie z budownictwa zakła­
dów pracy, a resztę stanowić
będą izby indywidualnego
kredytowanego i niekredyto-
wanego budownictwa.

Największymi placami bu­
downictwa mieszkaniowego
będą nadal: Śląsk, Warszawa,
woj. krakowskie i Kraków.
Znaczne ilości nowych miesz­
kań wzniesie się również w

województwach zachodnich,
zwłaszcza wrocławskim
szczecińskim.

Należy podkreślić, iż

przyszłym roku w nowych
siedlach mieszkaniowych zbu­
duje się kilkaset nowych
sklepów, blisko 200 pomiesz­
czeń na warsztaty rzemieślni­
cze, a także kilkadziesiąt lo­
kali gastronomicznych.

Znacznie usprawniona bę­
dzie komunikacja miejska.
Wzrosną dostawy nowego ta­
boru; zbuduje się nowe linie.
Miasta otrzymają m. in. 130
motorowych i doczepnych wo­
zów tramwajowych. Warsza­
wa otrzyma wyłącznie nowo­
czesne cicho i szybkobieżne
tramwaje (60 sztuk). 585 no­
wych autobusów produkcji
krajowej i z importu zasili
miejskie przedsiębiorstwa au­
tobusowe. Z CSRS nadejdzie
65 trolejbusów. Przyszłoroczne
dostawy taksówek, to 300 no­
wych „Warszaw” osobowych i
ponad 100 samochodów do
przewożenia bagaży. Przewi­
dziana jest również rozbudo­
wa sieci komunikacji miej-

1

W

O-

skiej. O 23 km wzrośnie ogó­
łem sieć linii tramwajowych,
ponad 13 km w Warszawie,
przeszło 5 km w Łodzi oraz

ponad 3 km w Gdańsku. Na­
tomiast sieć trolejbusowa za­
łożona będzie
(10 km) oraz

km).
Ponad 1.233

cza się w przyszłym roku na

rozbudowę sieci wodociągo­
wej i kanalizacyjnej. Długość
linii wodociągowej wzrośnie o

ponad 480 km, zaś kanaliza­
cyjnej o blisko 400 km. Nie
pokryje to jednak w pełni za­
potrzebowania w tym zakre­
sie, zwłaszcza, że budownic­
two mieszkaniowe odczuwa
coraz bardziej brak terenów
uzbrojonych.

Dzięki budowie nowych u-

jęć produkcja czystej wody
wzrośnie w przyszłym roku o

229 tys. m sześć, na dobę.
Najważniejsze inwestycje w

tym zakresie — to oddanie do

użytku dla Bydgoszczy ujęcia
wody na Brdzie, ujęcia wody
w Gdańsku oraz podobnej in­
westycji we 'Wrocławiu.

w Wałbrzychu
w Lublinie (4

min zł przezna-

Mechanizacja transportu

(Inf. wł.) Daleko nam jesz­
cze do osiągnięcia poziomu
pełnej automatyzacji węzło­
wych dworców towarowych
PKP. Dobrze jednak, że roz­
poczęliśmy w tym kierunku
pierwsze działania. Na razie
jest to mechanizacja — pierw­
szy etap — zmierzająca do
usprawnienia transportu,
stworzenia warunków dla
szybszego obiegu wagonów, a

co najważniejsze — do wyeli­
minowania importu kosztow­
nych tego typu urządzeń.

Krakowskie Biuro Projek­
tów Kolejowych — pracownia
mechaniczna .

— opracowało
dokumentację torowych ha­
mulców szczękowych. Urzą­
dzenia takie sprzedawała nam

Niemiecka Republika Fede­
ralna licząc sobie po 200 tys.

Delegacja KF Szwecji
w Krakowie

V Światowy Kongres U
Sorum robotników

całego świata
nowej

Woli,
roku ro-

przepro-
8 min zł.

(cm)

Sprawozdała komisji mandatowej
MOSKWA (PAP)

bm. na V' Światowym

Karada ławników Sądn Powiatowego dla ni. Krakowa

tf progu
nowef kadencji

(Inf. wł.) W dniu wczorajszym
W sali obrad Rady Narodowej m.

Krakowa odbyła s‘ i pierwsza na­
rada ławników wybranych na la­
ta 1962—64, a którzy pełnić będą
swe funkcje przy V Wydziale Są­
du Powiatowego dla m. Krako­
wa. W ra>r.2d’Z.e. k<ór?j pi _

•
"

-

niczył prezes Sądu mgr J. Blat

wzięli m. in. udział: prezes Sądu
Wojewódzkiego sędzia J. Polony,
z-ca prokuratora dla m. Krako­
wa prok. Nosal, komendant miej­
skiej MO mjr J. Oleksy
przewodniczący i sędziowie
szczególnych wydziałów.

Jak stwierdzili w swych
stąpieniach — prezes Sądu
wistowego dla m. Krakowa
J. Blat oraz przewodniczący V

Wydziału sędzia R. Raźny w ostat­
nim okresie stale wzrasta rola
ławników w rozpoznawaniu 1 o-

rzekaniu spraw, rozpatrywanych
przez sąd. Coraz pomyślniej roz­
wija się także współpraca między
zawodowymi sędziami a ławni­
kami oparta na pełnym zrozumie­
niu zadań, jakie na tych ostat­
nich nakłada społeczeństwo. Wy-

oraz

po-

wy-
Po-

mgr

sokie morale i stale wzrastający
poziom intelektualny ławników

pozwalają mieć przekonanie, że

wyniki tej współpracy i ich bez­
pośredni udział w zwalczaniu

przestępczości będą coraz peł­
niejsze i coraz korzystniejsze dla

sprawy, dla której pracują.
W dyskusji, która wywiązała

się po ślubowaniu nowo wybra­
nych ławników zabrał m. in. głos
mjr J. Oleksy. Omówił on obec­
ną sytuację w zakresie rilości i

charakteru wykroczeń przeciwko
prawu popełnianych na terenie

naszego miasta oraz zasady
współpracy między Milicją Oby­
watelską a pozostałymi organami
wymiaru sprawiedliwości.

Naradę podsumował prezes Są­
du mgr J. Blat zapewniając ław­
ników o pomocy Jaką służyć im

będą zawodowi sędziowie oraz

życząc im sukcesów w nowej,
odpowiedzialnej pracy.

Podobne narady z nowo wy­
branymi ławnikami innych wy­
działów Sądu Powiatowego dla
m. Krakowa odbędą się w naj­
bliższym czasie, (jók)

I
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Kongresie Związków Zawo­
dowych toczyła się nadal dy­
skusja nad referatami Louis
Saillanta i Ibrahima Zacharii.

W toku obrad przemawiali
m. in.: sekretarz generalny
Francuskiej Powszechnej
Konfederacji Pracy Benoit
Frachon, sekretarz generalny
północnego oddziału federa­
cji związków zawodowych
Islandii Jonatossen-Tornstein.
przedstawiciel związku zawo­
dowego robotników przemy­
słu cukrowniczego Guyany
David Benn, sekretarz ogól­
nokrajowej federacji robotni­
ków: rolnych Cifie S. Serda
i przedstawiciel związku za­
wodowego marynarzy duń­
skich Svan Padersen.

*

W poniedziałek ogłoszone
stało sprawozdani/* kmnls.ll in?.'--

datowej, z którego wynika, że

w obradach kongresu klerze u-

dział 9"8 delegatów, obserwato­
rów i gości z 97 kra‘ów. Re^re-
zentu ą oni około 143 m’n człon­
ków związków za w-’d owych, na­
leżących i nie należących do
??FZZ. Na V Światowym Kongre­
sie reprezentowanych jest o 36
min członków zw^^^ów zaw~No­
wych wircej niż na IV Kongresie.

Z krajów afrykańskich przyby­
ło 94 przedstawicieli, z kra‘ów

amerykan-kich — 217, z kr*’‘ów

azjatyckich, Australii oraz wysp
Oceanii — 154 i z krajów euro­
pejskich 462. Międzynarodowe
zrzeszenia związków zawodo­
wych wydelegowały 31 przedsta­
wicieli.

Sprawozdanie komisji manda­
towej zaznacza, że przedstawi­
ciele niektórych krajów nie mo­
gli przybyć
uczynić
wskutek

krajach
publiki
wskutek
W Stanach Zjednoczonych robot­
nicy interesują się żywo obrada­
mi V Kongresu, lecz ich przed­
stawiciele nie mogli przybyć do

Moskwy wobec ewentualności

prześladowań na mocy ustawy
McCarrana.

Komisja mandatowa podkreśla
w swoim sprawozdaniu, że V

Światowy Kongres Związków Za­
wodowych jest „symbolem poli­
tyki jedności S1ZZ i świadczy
o wzroście jej wpływów”, jest
forum robotników całego świata.

choć pragnęli to

na Kongres, albo
walki toczącej się w Ich

(np. przedstawiciel Re-

Dominikańskiej), albo

grożących im represji.

(Inf. wl.) Przebywająca od
soboty w Krakowie delegacja
Komunistycznej Partii Szwe­
cji — zwiedziła wczoraj Hu­
tę im. Lenina. W skład de­
legacji wchodzą: członkowie
Biura Politycznego KC KPSz:
Lars Gunnar Oehman i Knut
Tell, członkowie Komitetu
CenitraCnego KPSz: Nils
Bengtsscn, Gustaw Lorent-
zon, Lars Petters&on i Per-
Olaf Zennstrom, członek
Centralnej Komisji Kontroli
KC KPSz — Hugo Peterson,
przedstawiciel Związku Za­
wodowego Metalowców —

Harry Osterholm, przedsta­
wiciel Związku Zawodowego
Pracowników Budowlanych
— Karl Jansson, przedstawi­
cielki Związku Kobiet w

Szwecji — dr Helena Svan-
tesson i Ulla Svensson oraz

sekretarz delegacji — Fred
Marklund. Delegacji szwedz­
kiej w podróży, po Polsce to­
warzyszy członek KC PZPR
tow. J. Klecha, z ramienia
KW PZPR — kierownik
działu .Propagandy tow.

nifacy Łukaszewicz.

Przybyłych do Nowej
ty gości przywitał sekretarz
Komitetu Fabrycznego PZPR
tow. Andrzej Nowicki, a spot­
kanie z aktywem partyjnym
Huty im. Lenina otworzył in-

Wy-
Bo-

Hu-

teresującym przemówieniem
poseł na Sejm PRL, I sekre­
tarz KF PZPR tow. Zbigniew
Jakus. Goście szwedzcy inte­
resowali się żywo warunkami
pracy robotników, Konferen­
cją Samorządu Robotniczego.
Po spotkaniu — towarzysze
szwedzcy zwiedzili walcow­
nię zgniatacz i ocynkownię
blstch. Wyczerpujących wy­
jaśnień udzielał członkom de­
legacji dyrektor inż. Witold
Kunstler. Pobyt delegacji
szwedzkiej w Nowej Hucie
zakończył się miłym spotka­
niem z kierowniczym akty­
wem Huty im. Lenina.

W Nowej Hucie dr Helena
Svantesson i Ulla Svensson
zwiedziły również żłobek ty­
godniowy nr 15 oraz Szkołę
Tysiąclecia im. Janka Kra­
sickiego. Obie towarzyszki
zachwycone były doskonale
funkcjonalnie rozwiązanymi
budynkami tych placówek,
wyposażeniem wnętrz, pracą
wychowawczyń, pielęgniarek

nauczycieli.
*

Wieczorem ma zaproszenie
sekretarza Komitetu Wo.je-

Krako-

i

DELEGACJA KC
KOMUNISTYCZNEJ
PARTII SZWECJI
W NOWEJ HUCIE

Delegacja KC KP Szwecji
w czasie spotkania z akty­
wem Kombinatu im. Le­

nina.

Fot. O . Link

dolarów za sztukę. To samo

urządzenie wykonane u nas

będzie w stadium produkcji
prototypowej kosztować około
6,5 min zł. Trzy kooperujące
zakłady podjęły się już pro­
dukcji poszczególnych ele­
mentów hamulców szczęko­
wych. Pomosty wykonują za­
kłady w Żorach, maszynownię
— ZBMiA im. Szadkowskiego,
zbiorniki hydrauliczne — Wy­
twórnia Budowy Kotłów w

Sosnowcu.

Pierwsze tego typu urzą­
dzenie w Polsce zainstalowane
było jeszcze w 1938 roku w

Gdyni. Wówczas zagadnie­
niem tym interesował się o-

becny wiceminister komuni­
kacji mgr inż. Z. Modliński.
Jego też. zabiegi doprowadziły
do szerszego zastosowania te­
go typu hamulców na stacjach
rozrządowych. IL-l___ 1-’-
Biuro Projektów Kolejowych
w okresie pięciu
lat stało się
specjalistyczną w

niu dokumentacji.
Rzecz jest niezwykle opła­

calna. Szczękowe hamulce to­
rowe, wykonane wyłącznie
przez krajowe zakłady nie
tylko wyeliminują niebezpie­
czną pracę płozowego na sta­
cji rozrządowej ale pozwolą
ma zmniejszenie ilości ludzi o

około 30 proc, jacy potrzebni
byli do wykonywania tego ty­
pu czynności. Pełny koszt, ja­
ki ponosić będzie przedsię­
biorstwo przy instalowaniu
hamulców na stacjach węzło­
wych zostanie zwrócony w

ciągu trzech lat. Przez na­
stępnych 17 lat mechanizm
(wyłączywszy konserwację)
pracować będzie za darmo.

Jak informują projektanci: inż.

Ryszard Kalinowski, mgr inż. Wa­
lery Zawojski, inż. Jan Panaś,
i kierownik pracowni mechanicz­
nej mgr inż. Stanisław Leśniak,
opracowany w Krakowie polski
projekt hamulców szczękowych to

tylko początek. W ślad za wkra­
czającą na węzłowe stacje mecha­
nizacją pójdzie automatyzacja.
Już dzisiaj pierwsze projekty z

tej dziedziny znajdują się na

kreślarskich deskach. (mar)

Krakowskie

minionych
instytucją
oprać owa-

z tew. A. Karzei
(Inf. wł.) Wczoraj odbyło

się spotkanie I sekretarza
Komitetu Miejskiego PZPR,
tów. Andrzeja Kurza z akty­
wem partyjnym środowiska
kulturalnego Krakowa. Tow.
Kurz omówił problematykę
XXII Zjazdu KPZR, wiele u-

wagi poświęcając zagadnie­
niom ekonomicznym i progra­
mowym poruszanym na Zjeź-.
dzie.

Z kolei odpowiadał na sze­
reg pytań, zadawanych przez
zebranych.

Na zakończenie I sekretarz
Komitetu Miejskiego zapowie­
dział częstsze tego rodzaju
spotkania. (ż)

Kopalnia
„Sobieski"
wykonała

plan roczny
(Inf. wł.) W poniedziałek,

11 bm., o godz. 18 syreny
kopalni „Sobieski” oznaj­
miły, że roczny plan wydo­
bycia węgla w ilości
496.850 ton został wykona­
ny. W bieżącym roku po­
nad plan wydobędzie się 25
tys. ton węgla. Najlepszym
sddziałem pracującym jest
oddział III, w składzie któ­
rego pracuje brygada pra­
cy socjalistycznej. Przekro­
czono też znacznie wydaj­
ność, przypadającą na jed­
nego górnika, dając 65 kg
więcej na roboczodniówkę.

(skis)

Maleje nadzieja
na odnalezienie

kutra „Gdy-229“
GDYNIA (PAP)

MinęłoJuż6dniinocy•od
chwili, gdy podczas huraganowe­
go wiatru zaginął u wybrzeży
Norwegii kuter gdyńskiej „Arki”
— „Gdy-22$" z 9-osobową załogą
i poszukiwania, prowadzone na

szeroką skalę nie przyniosły jak
dotąd żadnych rezultatów.

I chociaż maleje nadzieja odna­
lezienia rybaków na wzburzonym
Morzu Północnym, fachowcy uwa­
żają, że istnieje prawdopodobień­
stwo odnalezienia zagubionej za­
łogi. Statek zaopatrzony był w

paliwo i żywność wystarczające do

25 bm.

Z posiedzenia Prezydium WRN

I
wódzkieeo PZPR w

wie, posła na Sejm PRL tow.

Lucjana Motyki — delegacja
Komunistycznej Partii Szwe­
cji nrzybyła na spotkanie z

kierownictwem Komitetu. W
spotkaniu udział wzięli: I se­
kretarz KW PZPR tow. T.u-
c^n Motyka, sekretarz KW
PZPR tow. Józef Banek, I se­
kretarz KKM PZPR tow.

/ndrzej Kurz, sekretarze
KKM PZPR tow. tow.: Sta­
nisław Gugała. Ryszard Kar-
wicki, ."toń Skiba, przewodni­
czący Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej tow. Sta­
nisław Spyt. kierownik Wv-
r'ziału Organizacyjnego KW
tow. Jan Pajestka, kierownik
Wydziahi ^kenomiczn-go KW
tow. Witold Klei-r. kierownik
Wydziału Rolnego tow, Win­
centy Ęłtachurka.

Spotkanie iz delegacją
szwedzką otworzył tow. Lu­
cjan Motyka, który w nader
wyczerpującym wystąpieniu
zapoznał gości z głównymi
problemami politycznymi i
gosoadarczymi naszego woje­
wództwa. Zarówno I sekre­
tarz KW jak i obecni na spot­
kaniu 'sekretarze oraz kiero­
wnicy wydziałów — odpowia­
dali towarzyszom szwedzkim
na szereg pytań. Wczorajsze
spotkanie miało charakter
prawdziwie serdecznej, bra­
terskiej rozmowy.

Dzisiaj delegacją KPSz. u-

daie sie do Oświęcimia. (J.)

Czy otrzymamy
12 tys. izb spółdzielczych?

(Inf. wł.) Pierwsze spółdzielnie
mieszkaniowe na terenie woj.
krakowskiego powstały w 1957 r.

Obecnie istnieje ich 42, w tym 27

typu lokatorskiego. Do spółdziel­
ni tych należy 2700 osób — naj­
więcej pracowników umysłowych,
niewiele mniej fizycznych.

Najlepszymi osiągnięciami w

tej dziedzinie może się pochwalić
Tarnów, następnie — Nowy Sącz
i Oświęcim. Natomiast w zachod­
niej części województwa zainte­
resowanie tym typem budowni­
ctwa jest wciąż jeszcze za małe.

W przyszłym roku liczba spół­
dzielni przypuszczalnie powinna
dojść do 47, a ilość ich członków
do 3209. Rok 1962 ma zapoczątko­
wać intensywniejszą działalność

spółdzielczości mieszkaniowej w

woj. krakowskim. Podczas gdy
w br. liczba oddanych w tym bu­
downictwie do użytku izb wynie­
sie 1116, w przyszłym roku —

1874, a ich łączna powierzchnia
ok. 30 tys. ma. Natomiast do
końca planu 5-letniego w woje­
wództwie zostanie oddanych do

użytku 12 tys. izb z

spółdzielczego.
Sytuacja wymaga

większej niż do tej
na właściwą
mieszkaniowych, na terminowe i
właściwe realizowanie ich pla­
nów budowlanych. Dlatego wła­
śnie wczorajsze posiedzenie Pre-

zydium WRN w Krakowie po-
święcone zostało tym zagadnie­
niom, a podjęta na nim uchwała
zmierza do zapewnienia jak naj­
lepszych warunków rozwoju
spółdzielniom mieszkaniowym. (D)

2 kvottiki MO

8 bm. w Muzeum Narodowym
w Krakowie z wystawy „Portret
niemiecki” eksponowanej w sa­
lach przy pl. Szczepańskim nr 9
skradziono miedzioryt zawieszony
na ścianie korytarza na II pię­
trze. Sprawca wyrwał miedzioryt
pozostawiając na ścianie ramkę.
Miedzioryt stanowił własność Mu­
zeum Derwidcn w Lipsku. Mie­
dzioryt o wymiarach 41,5 cm X
30 cm przedstawiał portret Karola
Sebastiana w kolorze czarno-bia­
łym. Wartość obra>zu wynosi
2.000 zł. Dochodzenie prowadzi KD

Stare Miasto.

budownictwa

zwrócenia

pory, uwagi
pracę spółdzielni

...zagranicznych przesyłek
10 bm. został doprowadzo-ny do

KD MO Kleparz Zdzisław Lang­
ner, pracownik Urzędu Poczt i Te­
legrafów, który w czasie wyko­
nywalni a pracy skradł walizki i

przesyłki zagraniczne.
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TITOW PRZYBYŁ
DO MONGOLII

UŁAN BATOR. (PAP). W po­
niedziałek przybył samolotem

„IŁ-15” do stolicy Mongolskiej
Republiki Ludowej, Ułan Bator,
radziecki kosmonauta, major
Herman Titow. Na lotnisku wi­
tali go przywódcy partii i rzą-
mu MRL oraz liezre rzesze mie­
szkańców Ułan Bator.

BALAGUER POSTANOWIŁ
POZOSTAĆ PRZY WŁADCY

PARY2 (PAP). Korespondent
agencji France Prese donosi z

Santo Domingo, że w niedzielę
wieczorem prezydent Dominika­
ny Balaguer oświadczył, iż zde­
cydowany jest przy poparciu
dowódcy sił zbrojnych gen.
Schevarrla pozostać przy władzy
aż do wyborów w maju 19G2 r.

Balaguer złożył powyższe oś­
wiadczenie po zebraniu, w któ­
rym prócz członków jego rządu
uczestniczyli również przedsta­
wiciele dominikańskich sił zbroj­
nych oraz zastępca amerykań­
skiego sekretarza stanu, Carion.

ROZMOWY SPAAK —

BOMBOKO
BRUKSELA (PAP). W ponie­

działek rano odbyły się w Bru­
kseli rozmowy między belgijskim
ministrem spraw zagranicznych
Spaakiem a ministrem spraw za­
granicznych centralnego rządu
kongijskiego Bomboko. Przed­
miotem rozmów była sprawa
wznowienia stosunków dyploma­
tycznych między obu krajami,
zerwanych w lipcu 1960 roku.

AFERZYŚCI WŁOSCY
PRZED SĄDEM ZRA

KAIR (PAP). Ośmiu finansi­
stów włoskich stanie wkrótce

przed sądem Zjednoczonej Repu­
bliki Arabskiej pod zarzutem or­
ganizowania odpływu kapitałów.
Konta bankowe oskarżonych zo­
stały zablokowane. Śledztwo
trwało ponad miesiąc.

JESZCZE JEDNA IMPREZA
ZIMNOWOJENNA

PARYŻ. (PAP). 11 bm. rozpo­
częła się w Paryżu pięciodniowa
sesja zgromadzenia tzw. Unii Za­
chodnioeuropejskiej. W obra­
dach biorą udział parlamentarzy­
ści W. Brytanii oraz krajów
Wspólnego Rynku: Francji, NRF,
Włoch, Belgii, Holandii i Luk­
semburga,

Porządek dzienny i osoby spra­
wozdawców wykazują jasno, że

chodzi o imprezę zimno-wojenną.
Problem tzw. „obrony Zachodu”

referują generał hitlerowski Spei-
del, obecny dowódca sił lądo­
wych Paktu Atlantyckiego w Eu­
ropie środkowej oraz sekretarz

generalny NATO, Stikker. Za­
gadnienie Berlina zachodniego o-

mówią minister spraw zagrani­
cznych NRF* Schroeder i bur­
mistrz zachodniego Berlina, Wil-

ly Brandt.

PRZEWODNICZĄCY
■- FRANCUSKIEJ MISJI ■

HANDLOWEJ OPUŚCIŁ ZRĄ
KAIR (PAP). Przewodniczący

francuskiej misji handlowej t w

ZRA, Guy Chaumat opuścił w

niedzielę Kair powracając z ro­
dziną do Paryża. Po wyjeździe
Chaumeta misja handlowa zawie­
siła swą działalność.

Jak wiadomo, członkowie innej
misji, której celem było likwida­
cja mienia francuskiego w Egip­
cie, zostali aresztowani pod za­
rzutem prowadzenia działalności

szpiegowskiej i sabotażowej.

AMERYKAŃSKA POMOC
WOJSKOWA

DLA POŁUDNIOWEGO
WIETNAMU

NOWY JORK (PAP). Korespon­
dent amerykańskiej agencji ap

donosi z Sajgonu, powołując się
na poinformowane źródła, że w

drodze do Południowego Wiet­
namu znajduje się amerykański
lotniskowiec wiozący 40 heliko­
pterów 1 400 żołnierzy amerykań­
skich.

/Vcrsx

Komunikat Ministerstwa

samowolnego
ograniczania
akredyto wa-

zągranicznych
dyplomatycz-

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)
bańskiego zredukowania persone­
lu ambasady radzieckiej prawie
do jednej trzeciej.

Ministerstwu spraw zagranicz­
nych ZSRR polecono, aby w spo­
sób zdecydowany odrzucić zupeł­
nie niedopuszczalny postulat rzą­
du albańskiego w sprawie zredu­
kowania stanu liczebnego amba­
sady Związku Radzieckiego w Ti­
ranie. Wiadomo, że prawo mię­
dzynarodowe nie daje żadnemu

krajowi prawa do
1 jednostronnego
składu liczebnego
nych w tym kraju
przedstawicielstw
nych. W związku z tym, należy
przypomnieć, że w niedalekiej
przeszłości Albania na odpowied­
nich konferencjach międzynaro­
dowych występowała przeciwko
próbom legalizacji niewłaściwej
praktyki, zgodnie z którą pań­
stwo przyjmujące u siebie przed­
stawicielstwo dyplomatyczne, o-

kreśjałoby skład liczebny tego
przedstawicielstwa.

Tymczasem zaś rząd albański
ucieka się do metod stosowanych
przez niektóre państwa kapita­
listyczne, które pragną ograni­
czyć działalność dyplomatyczną
krajów obozu socjalistycznego.

Strona radziecka nie może o-

czywiście pozostać obojętna wo­
bec sytuacji nie do zniesienia,
stworzonej przez władze albań­
skie, jeśli chodzi o pracowników
ambasady i przedstawicielstwa
handlowego ZSRR w Tiranie. Rząd
Związku Radzieckiego biorąc to

wszystko pod uwagę, jak również

mając na względzie bezczelne
twierdzenie strony albańskiej,
jakoby dyplomaci radzieccy nie
mieli już co robić w Tiranie, po­
stanowił odwołać z Albanii am­
basadora nadzwyczajnego i peł­
nomocnego ZSRR I. W. Szikina
oraz cały personel radzieckiej
ambasady i przedstawicielstwa
handlowego.

Ministerstwu spraw zagranicz­
nych ZSRR stało się wiadome,
iż ambasada Ludowej Republiki
Albanii w Moskwie usiłuje ostat­
nio rozpowszechniać wszelkiego
rodzaju materiały antyradzieckie,
zawierające złośliwe oszczerstwa

wobec KPZR i Związku Radziec­
kiego. Wśród materiałów tych
znajdują się teksty wrogiego o-

świadczenia K€ Albańskiej Partii

Pracy z dnia 20 października br.,
jak również inne antyradzieckie
pełne oszczerstw materiały, które

Z ostatniej chwili

Wschód i Zachód

osiągnęły wstępne
porozumienie

w sprawie współpracy
w Kosmosie

NOWY JORK (PAP)
Wschód i IJachód osiągnęły

w poniedziałek w ONZ —

wstępne porozumienie co do
ogólnych założeń programu
międzynarodowej współpracy
w dziedzinie pokojowego wy­
korzystania przestrzeni ko­
smicznej.

Porozumienie ma formę re­
zolucji w sprawie badania
Kosmosu, zgtoszonej wspólnie
przez Związek Radziecki, Sta­
ny Zjednoczone oraz inne
kraje i uchwalonej jedno­
myślnie na poniedziałkowym
posiedzeniu Komisji Politycz­
nej Zgromadzenia Ogólnego
NZ, w którym
przedstawiciele
państw członkowskich.

Poniedziałkowa rezolucja
powiadamia o kompromisie w

sprawie składu komisji oraz

obwieszcza ogólne zasady
współpracy państw w poko­
jowym opanowaniu Kosmosu.

wbrew
zasadom
dnio na

tralnych
w republikach związkowych.

Ambasada albańska rozesłała
niedawno do ambasad szeregu
państw w Moskwie oświadczenie

K.C APP z d-n . 20 października br.,
referat Bodży z 7 listopada br.
I inne materiały pełne kłamstw
i nikczemnych oszczerstw w sto­
sunku do naszej partii, do rzą­
du radzieckiego i uchwał XXII

Zjazdu KPZR.
Nie można również nie zwró­

cić uwagi na to, że obywatele
albańscy przebywający w ZSRR

wykorzystywani są w szerokim
zakresie do celów wrogich wobec

Związku Radzieckiego. Naduży­
wając szczerego dążenia Związku
Radzieckiego do przyjścia z po­
mocą w szkoleniu wysokokwali­
fikowanych specjalistów dla go­
spodarki narodowej Albanii, am­
basada albańska wciąga studen­
tów albańskich do uprawiania
propagandy antyradzieckiej.

Cała ta wymierzona przeciw­
ko ZSRR działalność wywołuje
usprawiedliwione oburzenie wśród
ludzi radzieckich, ponieważ zmie­
rza ona do jednego tylko celu
— do dalszego zaostrzenia i po­
gorszenia stosunków między na­
szymi krajami i naszymi par­
tiami, do podważenia jedności i

zespolenia krajów wielkiego obo­
zu socjalizmu.

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR zwracało niejedno­
krotnie uwagę ambasady Ludo­
wej Republiki Albanii w Mos­
kwie na niedopuszczalność roz­
powszechniania w ZSRR materia­
łów .antyradzieckich i wciągania
do takiej działalności obywateli
albańskich przebywających w

ZSRR. Jednakże strona albańska
nie podjęła żadnych kroków w

celu położenia kresu rozpowsze­
chnianiu tego rodzaju materia­
łów. Co więcej, ambasada

ska, czego dowodem są
usiłuje ostatnio wzmóc
wszechnianie wrogich
KPZR 1 Związku Radzieckiego
materiałów, co nie da się pogo­
dzić ze sprawowaniem normal­
nych funkcji każdego przedsta­
wicielstwa dyplomatycznego, a

tym bardziej przedstawicielstwa
kraju, który uważa się za człon­
ka obozu socjalizmu.

Strona radziecka uważa, że w

sytuacji kiedy rząd albański
świadomie coraz bardziej zao­
strza stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim, wykorzystując dla dzia­
łalności antyradzieckiej również

swoje przedstawicielstwo dyplo­
matyczne w ZSRR, dalszy pobyt
ambasadora Nesti Nase, jak rów­
nież personelu ambasady i biu­
ra radcy handlowego Albanii w

Moskwie jest pozbawiony wszel­
kich podstaw.

W związku z tym rząd radziec­
ki domaga sie, aby ambasador
1 cały personel ambasady i biura

radcy handlowego Albanii w

Moskwie opuścili terytorium
Związku Radzieckiego.

powszechnie przyjętym
kierowane są bezpośre-
adres Komitetów Cen-

partii komunistycznych

albań-

fakty,
rozpo-
wobec

Paryskie rozmowy

leszcze 8 niedzieli

amatorskich ze-

ZMolsiew fosbśe&tio^ci

B
jedynie na]

spraw zagranicznych

sprawą zanv

Jak Już donosiliśmy, 6 bm.

miały miejsce w Kopenhadze
liczne demonstracji przeciwko
współpracy wojskowej między
Danią a Niemiecką Republiką
Federalną. Demonstracje zo­
stały zorganizowane przez po­
stępowe organizacje studenc­
kie. W demonstracjach, które

miały miejsce przed gmachem
parlamentu, wzięła udział

przeszło 500 osób. Na zorgani­
zowanym wiecu przemawiali
liczni mówcy przypominając
okres okupacji hitlerowskiej
w Danii.

Na zdjęciu: delegacja stu­
dentów przed gmachem parla­
mentu, w którym złożyła Pi­
semny protest przeciwko
współpracy wojskowej między
Danią a NRF.

CAF

Porozumienie w sprawie
terminów wyccfan^
obcych wojsk z Laosu

GENEWA (PAP)
Według Informacji rzecznika

delegacji brytyjskiej, na ponie­
działkowym posiedzeniu plenar­
nym konferencji genewskiej w

sprawie pokojowego rozwiązania
problemu laotańskiego osiągnięto
porozumienie w sprawie terminów

wycofania obcych wojsk z Laosu.

Uzgodniono również sprawę dal­
szej obecności francuskich in­
struktorów wojskowych w tym
kraju.

Delegat brytyjski Mac Donald,
który przewodniczył poniedział­
kowym obradom, zaapelował w

imieniu uczestników konferencji
do trzech książąt laotańskich, aby
w jak najkrótszym czasie osiągnę­
li porozumienie w sprawie utwo­
rzenia koalicyjnego rządu.

nie wywołały
zainteresowania.

na śniegu
większego ____

Możliwe, że gdy w marcu, do
rozgrywek włączą się zesptu
ły I ligi, rozgrywki o Pu­
char Polski nabiorą rumisń-
ców.

W hokeju nie udał się atak
Podhala na czołową pozycję
w tabeli. Nowotarżanie prze-
grali sobotni pojedynek z

Górnikiem. Udał się jednak
niedzielny rewanż. Podhale
ma w tej chwili o jedno
spotkanie mniej i zajmuje w

tabeli trzecie miejsce. Wy­
przedzają je jedynie zespo­
ły Legii i Górnika. Kwestia
ewentualnego mistrzostwa nie
jest jeszcze
kniętą. .

Radosna
wiadomość
sto. KTH
pierwsze
nując na sztucznym lodowi­
sku w Nowym Targu Polonie
Bytom 5:3. Możliwe, że za­
częły się lepsze czasy dla te­
go młodego zespołu.

cie-
naj-
Nic

więc dziwnego, że przy głoś­
nikach radiowych zasiedli w

niedzielę bardzo liczni słu­
chacze. Wszyscy byli cieka­
wi czy polscy pięściarze pod­
trzymają dobrą passę. Wy­
stęp polskiej dziesiątki w

Budapeszcie był w pełni, u-

dany. „Zaczarowany” węgier­
ski ring Folacy zdobyli po e-

fektownych
twierdzając
czają się w dalszym ciągu do
najlepszych
społów kontynentu, a może
i świata.

W Katowicach druga dru­
żyna również odniosła zwy­
cięstwo 12:8. I tu nie obeszło
się bez dramatycznych i za­
ciętych pojedynków. I tu Po­
lacy potwierdzili, że nie obcy
im jest kunszt
Potwierdzili, że
front stanowi
pozycję.

Nie udało się
młodszym, którzy podobnie
jak seniorzy rozegrali spot­
kanie w Budapeszcie. 12:8
wygrali Węgrzy. Trzy wyniki
12:8. Jak twierdzą komenta­
torzy, ten ostatni niezbyt za­
służony dla Węgrów, powi­
nien raczej brzmieć odwrot­
nie.

W kraju entuzjazmowa­
liśmy się przede wszystkim
hokejem i spotkaniami pił­
karskimi o Puchar Polski.
Mecze piłkarskie rozegrane

Boks obok piłki nożnej
szy się w naszym kraju
większą popularnością.

pojedynkach, po-
opinię, że zali-

dla kryniczan
obiegła to mia-

odniosło wreszcie
zwycięstwo, poko-

pięściarstwa.
drugi nasz

bardzo silną

TenMśd Olszy
w gnwfe północ

Podczas Krajowego Zjazdu Pol.

skiego Związku Tenisa ustalono

nowy regulamin drużynowych
mistrzostw Polski. W myśl posta­
nowienia zespoły podzielone zo­
staną na dwie grupy. W grupie
południowej walczyć będą: Gór­
nik Katowice, Baildon Katowice^
Warta Poznań i Olimpia Poznań,
a w grupie północnej Olsza Kra­
ków oraz Sparta Warszawa, War­
szawianka i Legia Warszawa. Dwa

najlepsze zespoły z obu grup
awansują do finału.

------- ®-------

Koszykorki Żalgiris
pokonane

Dobrą pa&sę przebywających w

Polsce litewskich koszykarek 2al­
gi ris przełamała drużyna AZS
AWF wygrywając 70:54 (28:21;,
Najwięcej punktów dla AZS zdo­
były Urbaniak 23, Olesiewicz 12,
Dla Żalgiris Daktaraite 16 oraz

Nawickaite i Łapszite po 11.

Zwycięstwo piłkarzy
Hiszpanii

W niedzielę w Saragossie roze­
grane zostało międzypaństwowe
spotkanie drugich reprezentancji
Hiszpanii 1 Francji w piłce noż­
nej. W meczu tym zwyciężyła
drużyna Hiszpanii 3:2 (2:0).

zagranicznych krajów zachod­
nich rozpoczynają się pod zna­
kiem rozbieżności w bloku at­
lantyckim. — Gaullistowski
„Combat” ujmuje lapidarnie tę
sytuację pisząc: „Rozbieżności
w sprawach Laosu i Wietna­
mu. Rozbieżności w sprawie
Kongo. Na dalszym planie nie
rozwiązane trudności między
Europejczykami w sprawie
Wspólnego Rynku. Wreszcie i
przede wszystkim opozycja
Francji wobec rokowań ze

Związkiem Radzieckim...”

PARYŻ (PAP)
W poniedziałek o godz. 9.30

GMT rozpoczęły się na Quai
d’Orsay rozmowy ministrów
spraw zagranicznych Stanów
Zjednoczonych, W. Brytanii i
Francji: Deana Ruska, lorda
Home i Couve de Murville’a,
którym towarzyszą najbliżsi
współpracownicy. Wraz z Dea­
nem Ruskiem w rozmowach
biorą udział doradca prezy­
denta Stanów Zjednoczonych
do spraw radzieckich, Charles
Bohlen, podsekretarz stanu
do spraw europejskich, Foy
Kohler i ambasador USA w

Paryżu, Gavin. Na porządku
dziennym spotkania znajdują
się problemy międzynarodowe
a w szczególności stosunków
między Wschodem i Zacho­
dem, sprawa Konga i połud­
niowo-wschodniej Azji.

W godzinach popołudnio­
wych do trzech ministrów.za­
chodnich przyłączył się mini­
ster spraw zagranicznych NRF,
Gerhard Schroeder. Dyskuto­
wane były problemy Niemiec
i Berlina zachodniego.

PARYŻ (PAP)
Komentatorzy poniedziałko­

wej prasy paryskiej stwierdza­
ją, że obrady ministrów spraw

Mclamtira

Żeglarze podsumowali
tegoroczny sezon

Na dorocznym epotikamlu wod-
niaokta żeglarze krakowscy pod­
sumowali ostatnio swoje tegoro­
czne występy. Prezes Żarz. Okr.
PZŻ lniż. WrzeAniak podkreślił
dobry poziom Jaki cechował

wszystkie, regaty urządzane przez
żeglarzy krakowskich. Do szcze­
gólnie udanych imprez należały
oprócz tradycyjnych Już mis­
trzostw okręgu — regaty o Błę­
kitną Wstęgę Wisły i Puchar
PZŻ. Wyróżniającym się żegla­
rzom wręczono pamiątkowe na­
grody 1 puchary. Otrzymali je
m. tai, Anna 1 Wł. Babiarzowie
z AZS, Wołkowlcka i Malesińska
z Oracoyll oraz szereg młodych
żeglarzy jalk Żródłowski, Bo-
dzioch czy Gądziora. III kółko o-

llmipljskle otrzymał Salazno-n z

AZS, który jest poważnym kan­
dydatem na Tokio, (ac)

w Londynie
LONDYN (PAP)

W niedzielę wieczorem przybył
do Londynu amerykański sekre­
tarz obrony, McNamara. Na lot­
nisku powitał go brytyjski mini­
ster obrony, Watkinson.

McNamara oświadczył przed­
stawicielom prasy, że celem Jego
wizyty Jest kontynuowanie roz­
mów zapoczątkowanych z Wat-
klnsonem w ub. miesiącach.

Po odbyciu kolejnego spotkania
z brytyjskim ministrem obrony
McNamara uda się do Paryża,
gdzie uczestniczyć będzie w sesji
Rady NATO.

[ Wybieramy 10 Asów
assEŁEsaa

Jan PELCZARSKI

w Norwegii,
pokojową

: 1961, która
została Dag

Sąt! usnął llchmonnu

winnym popełnionych zbrodni

zasiadają
wszystkich.

Zyski za cenę krwi
TO jest winien przelewowi krwi w

K Katandze? Czy Czombe, który zwie-

trzywszy koniunkturę, za ochłap dy­
widendy od jednej szóstej akcji Union Mi-
niere, stał się podatnym narzędziem w rę­
kach grupy kapitalistów? Czy ci. kapi­
taliści, którzy oddali władzę w ręce ban­
dyty, podnosząc go do rangi szefa pań­
stewka, uzbroili go i udzielają poparcia
w walce przeciwko Organizacji Narodów

Zjednoczonych? Nietrudno jest dać od­
powiedź na te pytania. W wyniku radio
Katanga nadaje apele: „Zabijajcie! Niech
każdy wybiera swego Szweda, swego Hin­
dusa, swego Irlandczyka, swego Norwe­
ga. Starczy dla wszystkich. Zabijajcie
ich!" Barbarzyńca czyni użytek z broni,
jaką oddano w jego ręce. „Zyski w Ka­
tandze — pisze teraz „New Statesman"
— zostały dosłownie kupione za cenę krwi
niewinnych ludzi".

Ten sam dziennik porównuje poparcie
Czombego do akcji rządu brytyjskiego w

Suezie. O ile tamta agresja przeciwko E-

giptowi, od biedy mogła być wytłumaczo-
: na przyczynami politycznymi, to cele

brytyjskie w Katandze — stwierdza
i dziennik — „były rażąco brudne, komer"
: cjalne". Nawet Belgia- stara się, trzymać

obecnie na uboczu, a Francja ogranicza
j się do deklaracji, tylko W. Brytania zaan­

gażowała swój prestiż w imieniu grupy
5 przemysłowców brytyjskich,, których in-
: teresy mogłyby ucierpieć w wypadku poz-
i bawienia władzy Czombego.

Zaangażowanie W. Brytanii w konflikt
: w Katandze, jest tym bardziej dla niej
: żenujące, że poparcie Czpmbego jest
: równoznaczne z akcją przeciwko ONZ.
i Uchwała Rady Baepieczeństwa przewidy-
i wała podjęcie kroków w celu usunięcia,

z Katangi białych najemników, działają-
i cych. w interesie określonych kół. A więc

ludzi, którzy kierowali działaniami żan­
darmerii katangijskiej przeciwko oddzia­
łom ONZ. Chodziło o zapewnienie bezpie­
czeństwa żołnierzom w błękitnych heł­
mach i położenie kresu gwałtom, jakich
dopuszczano się w Katandze. Nawiasem
mówiąc ci biali najemnicy nie kierują się
niczym innym, jak żądzą zarobku i chęcią
zaspokojenia najniższych instynktów. Ci

najemnicy — nie jest przypadkiem, że
wielu z nich wyszkolonych zostało w sze­
regach SS — pobierają 400 dolarów żoł­
du i po 10 dolarów dziennie dodatku „za

wypełnienie zadania".
W niczym nie poprawia renomy rządu

brytyjskiego wyrażona ostatnio zgoda na

dostarczenie siłom ONZ w Kongu 24
bomb lotniczych. Trudno było odmówić
prośbie ONZ, ale zgoda została obwaro­
wana takimi warunkami, że jej prakty­
czne znaczenie staje się problematyczne.
Nie rozwiała więc odium, jakie wywołała
postawa rządu brytyjskiego, a tylko przy­
sporzyła mu wewnętrznych kłopotów. Ich
lordowskie moście z partii premiera Mac-
millana, wystąpiły z wnioskiem o notum

nieufności dla rządu. Być może Macmi.l-
lan nie podzieli losu Edena po „akcji
suezkiej”, ale rewolta w szeregach włas­
nej partii przyczyni mu niemało trudności.

Najtragiczniejszym w tym wszystkim
jest jednak to, że akcja w Katandze, w

razie doprowadzenia jej do końca, nie
rozwiąże jeszcze wszystkich powikłań, w

jakie popadło Kongo. Za sprawą USA, i

rezolucji Rady Bezpieczeństwa, skreślona
została część równie ważna, jak wydale­
nie obcych najemników. Chodzi o znie­
sienie secesji Katangi. Jak długo jedność
Konga nie zostanie zapewniona, tak długo
nieszczęsny kraj nie będzie mógł korzy­
stać z niepodległości, jaka mu została
przyznana.

Laureat tegorocznej pokojo.
wej nagrody Nobla, były na­
czelnik plemienia Żulu Albert
Luthull otrzyma! od rasistow­
skiego rządu południowo.afry­
kańskiego 10-dniowy paszport
celem udania się do Oslo na

uroczystość wręczenia nagród.
Rząd premiera Verwoerda pra.
gnie w ten sposób przeszko­
dzić bojownikowi o wolność
narodów zamieszkujących Połu­
dniową Afrykę w podpisaniu
umów na szereg odczytów za­
proponowanych Luthull przez
różne organizacje w Europie 1

Stanach Zjednoczonych.
Na zdjęciu; Albert Luthull 1

Jego żona na lotnisku w Jo-

hannesburgu oczekują na od­
lot samolotu do Londynu. Lu-
thuli i jego żona są jedynymi
Murzynami w poczekalni prze­
znaczonej „tylko dla białych”.

CAF — telefoto

Wręczenie
nagredy Nobla
Albertowi LirWi

OSLO (PAP)
W niedzielę odbyła się w

Oslo uroczystość wręczenia
pokojowej nagrody Nobla za

rok 1960 wybitnemu działa­
czowi murzyńskiemu z Repu­
bliki Południowo - Afrykań­
skiej, Albertowi Luthuli. W
uroczystości wziął udział król
Norwegii, Olaf oraz szereg
wybitnych osobistości z życia
politycznego, kulturalnego i
społecznego Oslo. Podczas
wręczania nagrody, 62-letni
Albert Luthuli ubrany był w

narodowy strój Zulusów —

kapelusz ze skóry lamparciej
i naszyjnik z zębów zwierzę­
cych.

V/ teku tej samej uroczystości
ambasador Szwecji
Rold Edberg przyjął

nagrodę Nobla za rok

pośmiertnie przyznana
Hammarskjoeldowi.

W dalszym ciągu poczta lopole 1, lub" na adres „Tem-:
przynosi nam wiele kupo- pa” z dopiskiem na kopercie
nów, na których nasi czytel­
nicy spośród 50 wytypowa­
nych sportowców woj. kra­
kowskiego umieszczają 10
najlepszych. Przypominamy,
że dowolną ilość kuponów w

jednej kopercie można nad­
syłać na adres „Gazety Kra­
kowskiej”, Kraków, ul. Wie-:

„Konkurs 10 Asów”.
Poniżej zamieszczamy syl-t

wetkę czołowego pilota szy­
bowcowego, który znalazł się
na

W piątek ogłoszenie wyroks?
LONDYN (PAP)

Sąd uznaj e oskarżonego
winnym zbrodni przeciwko
narodowi żydowskiemu, zbro­
dni przeciwko ludzkości,
zbrodni wojennych oraz przy­
należności do zbrodniczej or­
ganizacji” — oświadczył prze­
wodniczący składu sędziów
Landau; odczytując w ponie­
działek werdykt sądu okręgo­
wego w Jerozolimie,
dzącego proces
Eichmannowi.
przyjął werdykt ze spokojem.

Proces aresztowanego w Argen­
tynie byłego obersturmbannfueh-
rera SS Eichmanna rozpoczął się
11 kwietnia. Po zamknięciu postę­
powania dowodowego w dniu 14

sierpnia został przerwany 1 wzno-

wiony obecnie po blisko 4-mie-

slęcznej przerwie. Akt oskarżenia

przeciwko Eichmannowi, obejmo­
wał 15 zarzutów, z którego
większość — zgodnie z ustawą „o
karaniu nazistów 1 kolaboracjoni-
stów nazistowskich”, wydaną w

prowa-
przeciwko
Oskarżony

LONDYN (PAP)
'Agencja Reutera donosi z

Delhi, że premier Nehru prze­
mawiając w poniedziałek w

parlamencie oświadczył, iż
cierpliwość Indii w sporze z

Portugalią na temat Goa zo­
stała niemal całkowicie wy­
czerpana. Niemniej rząd in­
dyjski nadal żywi nadzieję, iż
Portugalia zwróci Indii w dro­
dze pokojowej okupowane
przez siebie, terytoria..

Premier dodał, że Portuga­
lia nadal dokonuje prowoka­
cyjnych incydentów na gra­
nicy Indii z Goa, oraz poinfor­
mował parlament, że rząd in­
dyjski wystosuje da ONZ od­
powiedź na wysunięte przez
Portugalię oskarżenia Indii o

agresję.

Ben Khe^a spotka sio
z Nasserem

KAIR (PAP)
poniedziałek rano premier

Rządu Renu., .ki
Khedda opuścił

W

Tymczasowego
Algierskiej Ben
Tunis udając s ę z oficjalną czte­
rodniową wizytą do Kairu. Na­
stępnie premier odwiedzi Libię i]
Maroko.

4

Izraelu w roku 1930, karana Jest
śmiercią.

Po odczytaniu werdyktu przez
sędziego Landau*a, który Eich-
mann wysłuchał stojąc, sąd przy­
stąpił do odczytywania obszernej
motywacji werdyktu. Jak infor­
muje agencja Reutera, przypusz­
cza się, że odczytywanie uzasad­
nienia werdyktu trwać będzie dwa
dni. Następnie zabiorą głos stro­
ny — oskarżyciel 1 obrońca. Po
ostatnim słowie oskarżonego sąd
ogłosi wyrok, co — jak się przy
puszcza — nastąpi w piątek.

Rząd francuski opublikował
dekret rozwiązujący organiza­
cję armii polTziemneJ OAS po
wielomiesięcznych aktach ter­
roru dokonywanych w Algierii

1 metropolii. Dekret określa

organizację za nielegalną oraz

przewiduje kary więzienia za

przynależność do tej terrorys­
tycznej organizacji ultrasów
oraz za propagowanie jej ce­
lów.

Na zdjęciu: nowym terrory­
stycznym czynem OAS w Pa.

ryżu byl zamach bombowy w

redakcji paryskiego dziennika

„France Soir” o największym
nakładzie we Francji. Wybuch
bomby plastikowej wyrządził
ogromne szkody materialne —

na szczęście obeszło się bez o-

fiar w ludziach
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liście 50 najlepszych.
Lot nad Tatrami

po rekord świata

Dla sympatyków sportu nazwi­
sko Stanisława JÓZEFCZAKA je­
szcze przed rokiem, niewiele mó­
wiło. A teraz? Piękny wyczyn i
4 stycznia br. (ustanowienie re­
kordu świata w przewyższaniu —

11.200 m i osiągnięcie absolutnej
wysokości 11.800 m) wprowadziło
wiele zamieszania do rekordowych
tabel. Dotychczasowa supremacja
Amerykanów, którzy na kalifor­
nijskiej fali, korzystając z ciśnie­
niowych skafandrów i innego su­
pernowoczesnego wysokościowego
wyposażenia bill rekordy świata,
została poważnie zagrożona.

Stanisław Józefczak to młody,
blisko 23-letnl chłopiec. Uprawia
szybownictwo dopiero od pięciu
lat. Obecnie jest instruktorem
Aeroklubu Tatrzańskiego w No­
wym Targu.

— Moje największe przeżycie? —

oczywiście rekordowy lot — od­
powiada bez chwili wahania. —

To były niezapomniane chwile.
Świetne noszenie na tatrzańskiej
fali (okresami do 12 m/sek.) po­
zwoliło mi w krótkim czasie o-

siągnąć 8.000 m, później 10.000 m.

Mimo dotkliwego chłodu na zew­
nątrz kabiny (około — 50 st.) nie
odczuwałem jimna. Wielka emo­
cja i maska tlenowa robiły swo­
je. Dopiero na tej wysokości po­
myślałem o możliwości pobicia
rekordu świata. Ponieważ warunki

były jeszcze bardzo dobre, prze­
skoczyłem nad Tatry słowackie,
gdzie wykorzystałem długą „so­
czewkę”, rozciągającą się na wy-;
sokości 13—14 km. Większej wyso-;
kości nie mogłem już osiągnąć,
nie miałem przecież skafandra ci­
śnieniowego. To był wspaniały
dzień — wspomina St. Józefczak,
gratulacje od kolegów, telegra­
my z całej Polski...

— Najbliższe plany? Loty stra­
tosferyczne do wysokości 15 tys.
Rozpoczniemy je z chwilą, gdy
otrzymamy obiecany nam od wio-
snv szvbowiec „Boćian-supe-r”,
przystosowany specjalnie do lo­
tów na tych wysokościach, (wk) i

i: l. I

Narciarski Rajd Turystyczny
Na trasach Beskidu Wyso­

kiego i Śląskiego odbędzie
się w styczniu przyszłego ro­
ku II Ogólnopolski Rajd Nar­
ciarski Metalowców.

Organizatorem rajdu, nad
którym protektorat objął mi­
nister przemysłu ciężkiego
inż. Franciszek Waniołka,
jest PTTK i Związek Zawo­
dowy Metalowców w Kato­
wicach.

W rajdzie spodziewany jest
udział 400 najlepszych narcia­
rzy turystów z całego kraju,
ubiegać się oni będą o puchar
przechodni.

Zgłoszenia do rajdu przyj­
muje do dnia 1 stycznia kie­
rownictwo — oddział PTTK,
Bielsko-Biała, ul. Piastow­
ska 3, teł. 36-48.
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Uroki zimy nadały „zwykłemu miastu” jakim jest Nowy
Targ szczególnego charakteru.

Fot. Andrzej Piotrowski

Czy trzeba
aż ustawy?

Właściwie nic nowego, a je­
dnak, nie było ustawy, zaś te­
raz będzie. Nic nowego, bo już
od dawna karze się u nas kie­
rowców za nietrzeźwość w

chwili prowadzenia pojazdu
mechanicznego. Tyle, że teraz
ten majestat zawiśnie groźbą
mandatów i kar także nad
nietrzeźwymi motocyklistami,
rowerzystami, a nawet woza­
kami. Wszystko w imię zwię­
kszenia bezpieczeństwa na

naszych ulicach i drogach.
Najprawdopodobniej — byle
tylko ustawa jak najmniej po­
zostawała na papierze — zaj­
dzie więc poprawa. Szkoda
jednak, że tylko na drogach
i ulicach.

Oto niedawno wpadło mi w

ręce zestawienie statystyczne,
dotyczące tzw. stanu wypad­
ków w przedsiębiorstwach
podlegających Wojewódzkie­
mu Zjednoczeniu Przemysłu
Terenowego Materiałów Bu­
dowlanych w Krakowie. Ze­
stawienie, jak zestawienie.
Bardzo podobne do wszyst­
kich tego rodzaju zestawień
robionych w naszym przemy­
śle. A więc podaj e się tu

Cyfry wypadków z podziałem
na lata, zakłady oraz przyczy­
ny powstania. Jest też i część
opisowa, mówiąca jak to zwy­
kle bywa o nieprzestrzeganiu
przepisów bhp, o złym sta­
nie urządzeń zabezpieczają­
cych, o niedostatecznym szko­
leniu itp., itp.

A jednak w ocenie tej jest
coś wyjątkowego. A zarazem

wielce wymownego. Bardziej
trafiającego w sedno sprawy,
niż wszystkie pozostałe wy­
wody. Pozwólcie, że zacytuję:

„Stwierdzono na podstawie
kart wypadków przy pracy,
że 34,5 proc. ogólnej liczby
wypadków miało miejsce w

soboty, poniedziałki lub w

dnie poprzedzające, względnie
następujące po innych dniach
wolnych od pracy. Dalsze 31.6
proc, ogólnej liczby wypad-

NOWOŚCI

LITERATURY

POLITYCZNEJ

Zacznljmy od nowości litera­
tury ekonomicznej: POLI­
TYKA GOSPODARCZA POLSKI

LUDOWEJ, to praca zbiorowa o-

mawiająca problemy planowa­
nia, polityki Inwestycyjnej, sa­
morządu robotniczego i handlu

zagranicznego (Książka i "Wiedza,
str. 494, cena 14 zł). Popularnie
napisana książka „ROZMOWY O
GOSPODARCE (KiW, str. 251,
cena 7 zł) zawiera prace: Dwa
oblicza kapitalizmu, Jak zmie­
niła się rola Polski w gospodar­
ce światowej, Na czym opiera się
nasza gospodarka 1 — Co warto

wiedzieć o handlu zagranicznym.
Z Innych pozycji popularno­

naukowych zwracamy uwagę na

pracę J. Wiatra — PRAWA ROZ­
WOJU SPOŁECZNEGO (Iskry,
6tr. 95, cena 5 zł) oraz książeczkę
J. Landau-i i J. Bu mera — CO
TO JEST TEORIA WZGLĘDNO­
ŚCI. (Wiedza Pow3*cclma, str. 84,
cena 4 zł).

Z Innych nowości chcielibyśmy
zwrócić uwagę na ciekawą pozy­
cję M. F . Rakowskiego — ZA­
CHÓD SZUKA IDEOLOGII (str.
112, cena 5 zł), na zbiór listów

znanego działacza o laicyzację
życia w Polsce, J. Ilempla —

LISTY DO SIOSTRY (Wyd. Lu­
belskie, str. 324, cena 15 zł), na

pracę B. Pleśniarskiego — ftA-
RYS HISTORII LAICYZACJI
OŚWIATY I WYCHOWANIA W
POLSCE (Bibl. Postępowego Wy­
chowania ,,Iskier”, str. 256, ce­
na 18 zł) oraz na pracę M.

Fritzhanda, poświęconą twórczo­
ści Marksa CZŁOWIEK, HUMA­
NIZM, MORAI.NOSC (KiW, str.

200, cena 23 zł).
Literaturę „podróżniczą” repre­

zentuje cykl reportaży z Japo­
nii, pióra znanego publicysty L.

Wolanowskiego — ZWIERCIADŁO
BOGINI (Czytelnik, str. 357, ce­
na 30 zł).

Nasz przegląd zamykamy pracą
J. Landy-Tołwińskiej pt. ANAL­
FABETYZM W POLSCE I NA
SWIFCIE (WP, str. 265, cena 25

zł), omawiającą ten problem za­
równo na tle współczesności jak
1 przeszłości.

ków zaistniało w dniach wy­
płat lub w dniach w których
obchodzi się popularne imie­
niny. Cyfry te nasuwają przy­
puszczenie, że 2/3 poszkodo­
wanych uległo wypadkowi z

powodu nadużyć alkoholo­
wych. W wielu protokołach
wypadków, które zaistniały w

tych właśnie dniach, są
wzmianki, że poszkodowany
był zmęczony, senny, zamro­
czony, a tym samym nie rea­
gował w sposób należyty na

sygnały dźwiękowe, świetlne
lub inne znaki ostrzegawcze".

Słowem, na nic przepisy
bhp, na nic inspektorzy bhp.
na nic szkolenie bhp, na nic
fundusze na bhp, zanim su­
rowy reżim w stosunku do pi-
jących jaki zaczyna panować
na naszych drogach i ulicach
nie zostanie również rozciąg­
nięty na nasze fabryki i bu­
dowy. Zachodzi jednak py­

tanie, czyżby i do tego trzeba
było aż specjalnej ustawy?
Czyżby nasi dyrektorzy nie
potrafili się bez niej obyć?
Czyż nie mają już dostatecz­
nej władzy do zrobienia po­
rządku we własnym zakresie
1 o własnych siłach? (b)

Tej nocy dwa milicyjne wozy mknęły w stro­
nę Bytomia. Tej nocy kilku mieszkańców
tego miasta zostało wyrwanych ze snu

i lękliwymi głosami odpowiadało na stawiane
Im pytania...

Teresa Sołtys popatrzyła na wchodzącą Wald-
rauch z wyraźnym zdumieniem.

— Dopiero teraz pani przyjechała — zapyta­
ła, przysłaniając rozwarte ziewaniem usta. Nie
zdziwił ją fakt, że przybyłej towarzyszyło
dwóch mężczyzn, zachowujących się swobod­
nie. W spojrzeniu, jakim ich obrzuciła, malo­
wała się raczej sympatia.

— Przysłał nas Ryszard — wyjaśnił po nie­
miecku jeden z nich. Podsunęła im krzesła. Nie
skorzystali z zaproszenia.

— Ńie mamy czasu — tłumaczyli.
Nie od razu pojęła, na czym polega zmiana

ich zachowania.
— Ależ proszę usiąść!
Nagle spojrzała na nich trwożnie. Przecież

odezwali się po polsku! Wtedy zaczęła ubierać
suknię, nie krepując się ich obecnością.

— Ile razy przyjmowała pani tę oto... zna­
jomą — wywiadowca wskazał palcem Wald-
rauch.

— Dzisiaj, drugi raz! — odparła, nie prze­
rywając ubierania.

Kiedy przethmiaczyli te słowa na niemiecki,
Waldrauch oburzyła się:

— Ależ ko-, bana pani Sołtys! — powiedziała

z wyrzutem. — Przecież byłam u pani cztero­
krotnie!

Nienawiść błysnęła w rozespanych jeszcze
oczach gospodyni. •

— Komu sprzedawała pani złote dolary? —

ciągnął wywiadowca. W spojrzeniu Sołtys u-

kazało się coś w rodzaju triumfu.
— Leonardowi Krasińskiemu — odrzekła —

ale on przed kilkoma dniami wyjechał na stałe
do Austrii...

— A to szkoda — udał strapionego wywia­
dowca. — Komu jeszcze?

Wiązać, ze zastanawia się nad odpowiedzią,
dorzucił:

•— Radzę niczego nie ukrywać. To nie ma

sensu.
— Annie i Mozesowi Raichmanom — powie­

działa bezzwłocznie. Mieszkają na ulicy Chrob­
rego. No co? Jedziemy — dokończyła z gnie­
wem.

— Oczywiście! — przytaknął wywiadow­
ca. — Gdyby pani była zawsze tak domvsIna,
obyłoby się bez naszej dzisiejszej wizyty —

dodał z uśmiechem.

Chwilę później zwrócił się do Waldrauch, pa­
trzącej ze spokojem.

— P!erwszv raz była tu pani z niejaką Elż­
bietą Tarczyk?

— Tak!
Znowu spojrzał na Sołtys.

— Czy ta Tarczyk, to Jakaś pani znajoma? —.

zapytał.
— Znajoma! — odrzuciła bezbarwnie.
Na tłustej twarzy Austriaczki odmalowało się

zdziwienie.
— Ależ kochana pani Sołtys! — powtórzyła

ulubiony zwrot. — Przecież to pani siostra...
Poufnym gestem położyła pulchną dłoń na

ramieniu wywiadowcy.
— Tamta... to znaczy ta Tarczyk, czekała na

mnie na katowickim dworcu ze swoim szwa­
grem Kosytorzem, ojcem tego Wernera z Wied­
nia. Mówiłam Już to zresztą panu majorowi...

Wywiadowca posłał jej porozumiewawczy
uśmiech.

— Zaprosimy panią za kilka dni na rodzinna
zebranie — rzekł z humorem.

ak bym cię tak trzasnął w pysk...!
Maria Kosytorz oniemiała z wrażenia.

Matusik omal nie parsknął śmiechem.
Domyślił się, że jedyni* ich obecność dodała
Józefowi Kosytorzowi odwagi i że jeśli już
ktoś w tym domu dostaje po gębie, to nie jest
to jego żona.

— Zawsze mówiłem — ciągnął zasapany ze

złości stary — że to się musi źle skończyć. Ale
ty s.tale udawałaś mądrzejszą... Nagctowalaś ze

swym synalkiem niezłej kaszy...
Teraz już nie wytrzymała.
— Z moim... z moim... — przedrzeźniała. —

A z twoim to niby nie...?
Wzruszył ramionami w wyraźny sposób pod­

dając w wątpliwość fakt swego ojcostwa. Ma­
tusik zachichotał w kułak.

Jego humor ulotnił się jednak po kilkuna­
stu minutach. Mimo gruntownej rewizji u Ko-
sytorzów nie znaleziono żadnego materiału ob­
ciążającego.

Kiedy rano relacjonował o tym majorowi
Wolnemu, ten nie wykazał zdziwienia.

— Nie zapominaj, że kilka miesięcy temu

była u nich rewizja. Byliby ostatnimi głupca­
mi. gdyby trzymali cokolwiek u siebie. Trzeba
szukać u krewnych, sąsiadów...

Prze- następne dni mieli pełne ręce roboty.
Od rana do późnych godzin wieczornych trwa­
ły przesłuchania. Dały one wiele materiału,
jednakże nie wyjaśniały wszystkiego.

(d.c.n.)

Gospodarze CPN na ,.no­
wych śmieciach’’. Mają je­
dnak poważne zmartwdenia.

Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Krakowskiego
przydzieliło po 1 kW na

staoję benzynową zakopiań­
skiego parkingu. Ponlewrż
ta ilość jest absolutnie za

mała — stąd apel do ZEOK

o -zrewidowanie tego stano-

wteki i przydzielenie co

naj-ttniej 3 kW energii elek­
trycznej. To sprawa zasad­
nicza.

GAZETA KRAKOWSKA

SPÓŁDZIELNIE
i ci obok

SporolazłoSporo nowych faktów zna­
lazło się tu do odnotowa­
nia. Na prawo od drogi do­

jazdowej wyrosła barwna ko­
lonia domków jednorodzin­
nych. W ogrodzie, obok nie­
wielkiej wysłużonej cieplarni
pyszni się nowością i rozmia­
rami duża szklarnia, jeszcze
niewykończona. W sąsiedz­
twie stodół i stajni stanął ga­
raż na ciągniki, trwa budowa
szopy na narzędzia. Wreszcie
b. dwór jeszcze nie tak dawno
zaniedbany i niszczejący,
przejęty przez nowego u-

żytkownika, przyjemnie pre­
zentuje się po odnowieniu. W
sumie całe obejście już na

pierwszy rzut oka sugeruje,
że gospodarstwo niemałe i w

dobytek zasobne. Wiadomo
Inwałd — jedna z naj­
większych w województwie
spółdzielni produkcyjnych.
Dwieście kilkadziesiąt hekta­
rów ziemi, 42 rodziny...

Chlewnia. Świniaków mro­
wie. Poczynając od „cycaków”
brykających jeszcze przy ma­
ciorach po dojrzałe sztuki,
którym patrzy się wkrótce
przekształcenie na... szynki i
kiełbasy. W ciągu roku wy­
chodzi z chlewni pokaźna ilość
prosiąt, sztuk hodowlanych i
tuczników...

Z oborą długo były kłopoty.
Wreszcie przystąpiono do
gruntownego odmłodzenia
stada. Przeważa też młode
bydło, a rezultat — 2.750 1
mleka przeciętnie od krowy,
uzyskane już w tym roku mó­
wi samo za siebie.

Uczonym radzieckim udało

się skonstruować pomysłową
maszynę do samoczynnego od­
czytywania drukowanych tek­
stów. Po dalszych udoskonale­
niach odegra ona z pewnością
poważną rolę w technice „mó­
zgów elektronowych”, które

będą mogły być instruowane

Językiem używanym bezpośre­
dnio przez człowieka.

W swej obecnej wersji ma-

s yna może oddać poważne u-

sługl niewidomym. Otwiera
lm drogę do świata książek i

gazet, drukowanych normalną
techniką, nie mającą nic

wspólnego ze specjalnym ,pi­
smem Braille’a.”

W biurze zarządu przewod­
niczący służył dalszymi infor­
macjami. Warzywa, chlewnia
i obora przysparzają naj­

większych dochodów. Jest tak­
że kaflarnia, a nawet hodowla
ryb. Rok był pod każdym
względem udany. Postępują
inwestycje. Ukończono budo­
wę paszami, zmechanizowano
chlewnię. Zbiory zebrano
piękne. Dniówka zapowiada
się lepiej niż przed rokiem
(w 1960 — 58 zł).

Sami spółdzielcy... inżynier
Stanisław Kierpiec przyjął się
w Inwałdzie na stanowisku
przewodniczącego i na pewno
nie powiedział jeszcze osta­
tniego słowa w kierowaniu ze­
społową gospodarka. Leon Po­
lak tak jak przed laty z upo­
dobaniem „chodzi” koło koni.
Kasjerka Tosia, przed 9 laty
podlotek, jest dziś niewiastą
w kwiecie wieku, matką
dwojga dzieci, a „dziadek”
Lachendro, któremu ósmy
krzyżyk ciśnie się na grzbiet
wciąż jeszcze nie gustuje w

siedzeniu w domu. Długo by
jeszcze wymieniać... Dzie­
wiątkę. Cabaka i kobiet listę
cała. Żyją dobrze. 15 spół­
dzielców wybudowało nowe

domy, dobrze je wyposażyło.
Czterech dalszych para się
budową. Swiniobicie u spół­
dzielców nie zdarza się raz

od wielkiego święta, kto wy­
pić lubi i na to grosz znaj­
dzie...

Tak jest rzeczywiście, a

dnak...
ie-

*

Indywidualny gospodarz
gabywany o zdanie na

na-

te-
mat spółdzielni po ociąganiu
zdobył się na takie słowa:

— To jest tak. Jeśli w za­
przęgu znajdzie się dobry koń
1 psuj trudno jechać. Resztę
sobie sami dopowiedzcie...

Ta „przenośnia” niestety
trafnie charakteryzuje spół­
dzielców z Inwałdu. Są tacy,
którzy nigdy nie zawodzą. In­
ni szczególnym upodobaniem
darzą swoje działki przyza­
grodowe. Przebierają w robo­
cie — nie brak amatorów tyl­
ko takich zajęć przy których
dwie dniówki w ciągu dnia
wyrobić można. Chyba nie bez
kozery nie przepracowują się
na wspólnym użytkownicy
działek (— prawem kaduka!)
dwukrotnie większych niż po­
siada ogół spółdzielców. Jeden
fakt należy do najbardziej
wymownych.

Chlewnia w Inwałdzie jest
chlewnią reprodukcyjną. Tym­
czasem tak się jakoś składa,
że sztuki odchowane na dział­
kach lepiej wyglądają, uzysku­
ją lepszą ocenę na spędach,
niż świnie z zespołowej chlew­
ni. Chociaż pochodzą z tego
samego gniazda. Dziwne? Nie.
Po prostu — sztuki na dział­
kach, te „swoje” są lepiej ży­
wione, lepiej się o nie dba...

Zresztą nie tylko chlewnia
mogłaby przysparzać wię­
kszych dochodów i poważniej­
szych efektów gospodarczych.
Potwierdza się tu zatem

wątpliwa rola, działki przyza­
grodowej; nadmiernie rozbu­
dowane gospodarstwo przyza­
grodowe, zbyt duża działka
przysparza bowiem człon­
kowi spółdzielni
mnóstwo obowiązków typo­
wych dla tradycyj­
nego gospodar­
stwa chłopskiego.
Paradoks? Jest ich więcej...

t przekonywająco
brzmiały słowa spółdziel-

że ich dobrobyt,

„zazdrośników” i po-
do spół-

krótszy
można o

przyjściu
do

czynności

K] iezbyt
•brzmi:
ców o tym,
dochody i plony są przedmio­
tem zazdrości inwywidual-
nych gospodarzy. W okresie
trzech lat znalazło się raptem
ośmiu
prosili o przyjęcie
dzielni. V7 innych miejscowoś­
ciach, w których istnieją ze­
społowe gospodarstwa nawet

tylu nie zliczy. Dlaczego?...
Dr Bogusław Gałęski z In­

stytutu Ekonomiki Rolnictwa
twierdzi, że największą sła­
bością spółdzielni produkcyj­
nych jest powtarzanie pew­
nych cech gospodarstwa do­
mowego, rodzinnego. Aktual­
ny model spółdzielni nie za­
spokaja aspiracji ludności
wiejskiej do upodobnienia się
do mieszkańców miast. Nie
zaspokaja, gdyż w spółdziel­
niach nie ma określonego cza­
su pracy, emerytury, życia w

społeczeństwie anonimowym
itd.. itd.

Dość problematyczną war­
tość przedstawiają dziś także
argumenty natury produkcyj­
nej jakimi udowadnia sie za­
zwyczaj wyższość zespołowej
gospodarki.

Wysokie urodzaje? Często
plony w gospodarstwacn
chłopskich nie ustępują spół­
dzielczym.

Mechanizacja? Korzystanie
z maszyn przestało być przy­
wilejem nielicznych.

Mniejszy wysiłek,
czas pracy? A czy
tym mówić, jeśli po
ze spółdzielni pozostaje
wykonania szereg
na działce przyzagrodowej?

Nowoczesne gospodarstwo,
a więc specjalizacja, postęp
techniczny, organizacja pra­
cy? Zbyt często istnieją tylko
w słowach. W Inwałdzie, od
]3 lat niezmiennie uprawia
się niemal wszystko, co polska
ziemia rodzi. Zdobywanie
kwalifikacji zawodowych
przez poszczególnych spół­
dzielców pozostałe również
kwestią otwartą. Do dziś nie
ma Inwałd własnego ogrodni­
ka, nie mówiąc o kierowniku
działu hodowlanego z przy­
gotowaniem fachowym. Szczy­
cą się spółdzielcy ogranicze­
niem liczby koni do siedmiu,
dużą ilością maszyn, lecz w

tejże samej spółdzielni gnój
z obory wywozi się na tacz­
kach, niczym w przeciętnym
gospodarstwie chłopskim. Czy
tak widziana spółdzielnia nie
przypomina pod wieloma
względami tradycyjnego go­
spodarstwa rolnego odpowied­
nio powiększonego? Czyż nie
mają zatem racji ci, którzy
mówią o konieczności poszu­
kiwania nowego modelu i
koncepcji rozwojowej spół­
dzielni produkcyjnych. Czyż
nie mają racji również twier­
dząc, iż najistotniejszym, ba!
decydującym argumentem za

spółdzielczością musi być
wyższość ekonomiczna, musi
być uchwytny dla chłopa
wyższy niż na indywidual­

nym — dochód!
Być może tych kilka uwag

skreślonych w związku z wra­
żeniami wywiezionymi z In-
wałdu kogoś zdenerwuje, obu­
rzy, lub skłoni do repliki. To
byłoby ciekawe. Nadarzyłaby
się okazja do Interesującej, a

i na pewno pożytecznej dys­
kusji.

Zbigniew GUZOWSKI

KRÓTKO O KRAKOWSKICH SPÓŁDZIELNIACH
PRODUKCYJNYCH

ILOSC GOSPODARSTW ZESPOŁOWYCH: 52, członków: 894,
areał; 3.266 ha, w tym użytki rolne 2.040,

PRODUKCJA ROŚLINNA. Przeciętna wydajność czterech

podstawowych zbóż — 19,54 (q/ha. Najlepsze zbiory: Majkowi-
ce — 28 q, Przeciszów — 27, Raciechowice — 26,5.

Ziemniaki: przeciętny zbiór 155 q. Najwyższe zbiory — Prze­
ciszów — 303 q, lyniec —• 250, Wierzchosławice — 240.

Kukurydza: w bieżącym roku stanowiła 3,4 proc, w struk­
turze zasiewów wobec 1,5 proc, przed rokiem. Najlepsze zbio­
ry zielonej masy uzyskali spółdzielcy z Przeciszowa — 1 .150 q,
Pisarzowic — 1.125 i Wierzchosławic — 900 .

Buraki cukrowe: rekord należy do Wierzchosławic — 416 q,
Przeciszów — 360, Bogoniowice — 380.

HODOWLA. Obsada bydła na 100 ha użytków rolnych wzro­
sła z 56 do 63 szt., a mleczność krów przeciętnie o 203—300 I.
Średnia wydajność mleka od krowy wynosi w Wierzchosławi­
cach — 3.100 1., w Waganowicach i Przeciszowie po 2.900,
w Inwałdzie — 2.750. Poważnie wzrosła wydajność w Tyńcu,
Dankowicach.

Na okres zimowy przygotowano dla Inwentarza 2.400 ton ki­
szonek, podczas gdy w roku 19«0 zapasy te wyrażały się 1.612
tonami.

Według szacunku w związku z poważnym wzrostem obsady
bydła i trzody chlewnej zwiększyła się produkcja towarowa

żywcaz42kgdo50na1ha.
INWESTYCJE. M. in. wybudowano: cieplarnię w Inwałdzie,

oborę w Sygneczowie, stodoły w Waganowicach i Filipowi-
cach, garaż w Gołkowicach, rozbudowano kwaszarnię kapusty
i buduje się zatapialnię ogórków w Libertowie.

PARK MASZYNOWY. Spółdzielnie posiadają 32 traktory, nie

licząc sprzętu towarzyszącego.
PRODUKCJA POMOCNICZA: trudni się nią 19 spółdzielni

posiadających zakłady przetwórstwa warzywno-owocowego,
wytwórnie materiałów budowlanych, zakłady chałupnicze itd.

(zg)

Piękny pawilon CPN pod
Nowym Tangiem jest już
prawie na ukończeniu. Za­
równo tutaj, jak iw

nych stacjach na trasie

Kraków — Zakopane, za­
trudnieni będą ludzie wła­
dający najważniejszymi ję­
zykami. Nawet i o tym po­
myślała CPN. Brawol

Przedfsowskie

przygotowania
CPN

Zagadnienie zaopatrzenia po­
jazdów mechanicznych w pali­
wa — szczególnie w okresie
FIS — z pewnością nie należy
ani do łatwych, ani do tanich.

Wydaje się, że CPN zadaniu
temu sprosta. Na trasie Kra­
ków — Zakopane rozmieszczo­
nych będzie kilkanaście stacji
benzynowych wyposażonych
w pełny sprzęt j asortyment
paliw. Do większych należeć

będzie punkt dystrybucyjny na

Zaborni. Budowa jest już w

toku. W podziemnych zbiorni­
kach magazynowane będzie 40

tysięcy litrów benzyny, a ma­
leńki kompleks budynków za-

pewni 1 obsłudze j klientom
maksimum wygody, punkt ten

zostanie już na stałe, a w naj­
bliższej przyszłości przekształ­
ci się w stację obsługi i par­
king. Inna inwestycja jest już
na ukończeniu pod Nowym
Targiem, tuż przy głównej
szosie. Nowoczesny budynek,
nowoczesne urządzenia, pięć
pomp — w tym trzy benzyno­
we — 1 100 tysięcy litrów ben­
zyny pod ziemią. Zakopane:
trzy parkingi w samym mieś­
cie j kilka p-oza miastem wraz

ze stacjami benzynowymi po­
winny rozwiązać trudności za-

ąpatrzenia w paliwa, (aplo)

Notatnik

gospodarczy
FAKTY MÓWIĄ

ZA SIEBIE

Postęp, jaki obserwujemy w

Polsce w dziedzinie zaopatrze­
nia ludności w artykuły trwa,
lego użytku jest doprawdy
Imponujący. 10 lat temu naj-
wyżej śniło się komuś o tele-

wizji. A dziś już 700 tys. ro-

d in posiada telewizory. Pod
koniec przyszłego roku liczba

posiadaczy telewizorów zwięk-
szy się do miliona. Pralki ele-

ktryczne ma już 2 miliony ro.

dżin, a ich ilość zwiększy się
za rok do 2,5 min. Natomiast
liczba posiadaczy lodowej
zwiększy się z 200 do 300 tys.

POD ZNAKIEM KUFELKA

Po mleku i kawie zbożowej
najwięcej pije się w naszym
kraju piwa. Na Jednego miesz-
kańca przypada okcło 22.4 1

rocznie, tzn. przeszło dwa razy
więcej niż w roku 1939

Nowoazesne wnętrze no­
woczesnej stacji benzyno­
wej pod Nowym Targiem
jest prawie gotowe.

Zdjęcia: A. Piotrowski

MILIONY W POWIETRZU

Samoloty „Aerofłota” prze­
wożą każdego dnia około 100

tys. pasażerów. Długość tra«

wewnętrznych ZSRR wy­
nosi obecnie 370 tys. km
i jest największa na świę­
cie. Najwybitniejsi kon.

struktorzy radzieccy już oprą,

cowują odpowiednie typy ma­
szyn pasażerskich odrzuto­
wych 1 ponaddżwiękowych dla

użytku lotnictwa cywilnego.
JaR wynika z planów „Aero­
fłota”, w roku 1980 z usług lo­
tnictwa radzieckiego będzie
korzystać 200 min osób rocznie.
W ciągu ostatnich dwudziestu
lat liczba pasażerów ,,Aeroflo-
ta’» wzrosła pięćdziesięcio-kro.
tnle, podczas gdy w USA —

30-krotnle,
0

BĘDĄ Z NICH
„CHIRURDZY’*

Nabywcy zagranicznych sa­
mochodów 1 motocykli nie bę-
dą Już mieli większych kłopo­
tów s naprawą uszkodzonego
wozu czy silnika. W tym roku

„Motoimport” wysłał za gra.
nicę, m. in. do Czechosłowa­
cji, NRD 1 Węgier kilkudzie­
sięciu fachowców, którzy zdo.

będą tam „jostrogi” chirurgów
samochodowych. Całością ak.

cji szkoleniowej kieruje Zjed­
noczenie Zaplecza Techniczne,
go (a jakże, Jest i takie Zjed­
noczenie) podległe Minister­
stwu Komunikacji.

■MMomrassaranaRgsi

Co słychać
w Polsce?

Ileśmy wyda!i i na co?

W ciągu pierwszych 6
miesięcy tego roku obywa,
tele naszego kraju wydali
masę pieniędzy na różne
inwestycje domowe. W
sumie: 791 milionów na

lodówki, pralki, froter­
ki i odkurzacze, 412 mi­
lionów na zegarki, 924
miliony na motocykle
i skutery, 804 miliony na

samochody- osobowe, 798
milionów na telewizory,
544 miliony na radia i 2.377
milionów na meble.

Wszystkie te sumy, po
które sięgał do własnej kie­
szeni naród polski dla wy­
gody i rozrywki obliczył
skrzętnie i zanotował Głó­
wny Urząd Statystyczny ku
chwale statystyki.

Ryby się martwię!
I znowu porwaliśmy się

na coś czego jeszcze nie
zna świat w tych rozmia­
rach i w takim połączeniu,
Tym razem w dziedzinie
budownictwa „pływające­
go".

Stocznia Gdańska rozpo­
częła mianowicie budowę
serii supernowoczesnych
rybackich baz— przetwór­
ni. Będą one zaopatrywać
poławiające flotylle w ży­
wność, paliwo, odbierać
złowioną rybę i przerabiać
na filety, tran, mączkę ry­
bną. Z każdego 10 tygod­
niowego rejsu statek-baza
przywozić będzie około 8
tysięcy ton przerobionych
już ryb. Równocześnie bę­
dzie też pływającym war­
sztatem naprawczym 1 ho­
telem dla załóg z mniej­
szych jednostek.

Jednym słowem zaopa­
trzenie, produkcja i spanie
za jednym zamachem.
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ledaleko od Krako­
wa, a tak inaczej;
nawet noc nie po­
dobna do krakow­
skiej, pełnej gwiazd
i cogodzinnego hej­

nału. Tu gasną gwiazdy od
blasku hutniczych ogni, a

hejnałem Kombinatu są
huczące mas-zyny.

Na pierwszym wysokim
piecu — ruch. Stał nieczyn­
nyod6ranodo21.30.Ioto

teraz pierwsza zmiana na

powrót powołuje go do ży­
cia. O 24.00 pierwszy spust.
Jadą wózki spychowe na

szczyt pieca, zapalają się
zielone strzałki na wielkiej
tarczy aparatury kontrol­
nej. Koks, ruda, koks, ru­
da. W górę, w dół. Mistrz
inż. Remigiusz Sosnowski
bacznie śledzi zegary.-
(Skończył AGH 1 od pół
roku pracuje w Kombina­
cie). Ostatnio wydział wiel­
kopiecowy przyjął 180 no­

takiej pracy. Waga
wymierzyć odpowie -

zmiany
Blacera
Tomasz

Jaku-

wych pracowników. Prze­
waża młodzież. Szkolą się
u boku starych hutniczych
wyjadaczy, co to z nie je­
dnego pieca surówkę spu­
szczali. Potrzeba nowych
wytapiaczy, elektryków,
mechaników.

Najbardziej chyba inte­
resującym zagadnieniem
jest w badaniach i lekar­
skich i socjoloogicznych
praca w nocy. Na ogół mó­
wi się tylko o tym, że pra­
ca w' nocy wyczerpuje ze

względu na wytrącenie czło­
wieka z normalnego rytmu
Życia. W nocy powinno się
odpoczywać — praca w no­
cy wymaga więc przezwy­
ciężenia atawistycznych,
wrodzonych człowiekowi
przyzwyczajeń. Wymaga
też odpowiedniego napięcia,
bardziej, niż w dzień —

skupionej uwagi. I dlatego
nasza nowohucka noc cho­
ciaż roziskrzona gwiazda­
mi — bardziej nas przy­
wiązywała do grupy robot­
ników i Inżynierów z któ­
rymi rozmawialiśmy.

A więc pierwszy piec.
Inż. Remigiusza Sosnow­
skiego — „podmienia” w

rozmowie z nami inż. Bole­
sław Orłowski. Jest to kie­
rownik zmiany — dzisiej­
szej nocy czuwa nad pra­
widłową pracą trzech wiel
kich pieców. Zmiana przy
chodzi do roboty na godzi
nę dziesiątą — nasz raz

mówca twierdzi, że z re­
guły wszyscy są na stano­
wiskach najmniej 20 minut
PTzed terminem. Praca mu­
si być odebrana bardzo, su­
miennie od poprzedników.

Słychać stukot, wagoni­
ków załadowujących wiel­
ki piec, huczy motor elek­
tryczny, drży podłoga mis-
trzówki, w której stoimy
pod tym .przedziwnym ob­
razem sygnalizacyjnym, in­
formującym o stanie pracy
pieca. Zapalają się koloro­
we szkiełka, kierownik
zmiany patrzy na sygnały.
Obok znajduje się tablica z

czerwonymi sygnałami o-

znaczonymi: piec nr 2, piec
nr3,piecnr4,piecnr6,
piec nr 7. Czwarty jak wia­
domo będą niedługo obej­
mowali we władanie hut­

nicy. Na dalsze przyjdzie
czas. Przechodzimy z inż.
Orłowskim na piec nr 2. Po
drodze oczywiście wspo­
minki. Piec nr 1 był ofi­
cjalnie oddawany do eks­
ploatacji 21 lipca 1954 r.

Orłowski jest człowiekiem
wesołym, przypomina jak
po południu piec miał zo­
stać „zadmuchany” — a

stało się to dopiero późnym
wieczorem o godz. 21,50.

Dopiero wtedy żeśmy
„dmuchli"...

Wielkie piece — serce

Nowej Huty. Z szacunku
dla pracy hutników, którzy
zdobyli nie byle jakie do­
świadczenie w tym nowo­
czesnym warsztacie pracy
— odwiedzamy „dwójkę”.
Za chwilę w hali lejniozej
rozpoczinie się spust. Panu­
je w niej większy spokój,
niż w czasie zmian dzien­
nych, kiedy obsady innych
wydziałów pomocniczych
są liczniejsze, kiedy

przeblega goniec z polece­
niem od kierownika, a tam

przechodzą robotnicy z bu­
dowy „czwórki”.

Za chwile przebiła otwór
wielkiego pieca. My na ra­
zie stojąc na pomoście obok
mistrzówki spisujemy pod

Droga do Kombinatu

Fot. A. Piotrowski

dyktando mistrza
inż. Stanisława
nazwiska zmiany:
Kozik, Mieczysław
bowski, Jan Podyma, Fran­
ciszek Bober, Michał Ba­
ran, Leon Odroń, Franci­
szek Stuglik, Józef Ziębik.
Ten ostatni niedawno zdał
egzamin na garowego. Po­
za tym na zmianie są obec­
ni trzej uczniowie — trzeba
szkolić nową załogę dla
czwartego pieca. Jest o-

becny elektryk i wodziarz.
Trzeba dbać o chłodzenie
pieca i o siłę poruszającą
maszyny.

Już rozpoczynają — pian
hali lejniozej wygląda w

tej chwili jak teren natar­
cia wojska. Dosłownie.
Brygada rozbiegła się na

swoje stanowiska. Trzech
garowych chwyta za ol­
brzymi świder pneumatycz­
ny. Już drgnął — przebije
za chwilę otwór zalepiony
gliną. Dwóch ludzi stoi
przy otworze żużlowym,
którym spływać będzie
szlaka. Młody garowy Stu­
glik stoi przy otworze lej-
niczym. Kanały którymi
popłynie metal i szlaka są
jeszcze „suche”. Już! Prze-
ł lii, rozpalona lawa pędzi
ćo przewału, kadłubka czy
jak tłm chcecie. Jest to

taka górka rozrządowa, z

której na lewo popłynie
szlaka, na prawo
Już „rozeszły się”
białego strumienia, który
strzela w górę snopami
iskier. Chodzimy natrętnie
koło robotników, zagląda­
my im w oczy zalane po­
tem. Pod skorupą żarood­
pornych, azbestowych ub­
rań naprężają się mięśnie,
pot zalewa plecy. Trzeba
przeczyścić otwór — czte­
rech robotników bierze w

ręce długi pręt metalowy.
Hej, raz, dwa — rup! Go­
towe. Teraz tylko pilnować
odpowiedniego spustu.

Coś tam pytamy o pracę
w nocy. Nie mają czasu, są
bardzo zajęci, ale odpowia­
daj ą ocieraj ąc czoła:

Inż. Balcer: Pracuje się,

metal.
drogi

Za chwilę spust surówki

FOT — CAF

u

dopiero nad ranem trochę
człowieka „łamie”.

Podyma: Praca taka sa­
ma jak i w dzień, Ale np.
mnie się więcej pić chce w

nocy niż na zmianie ran­
nej.
■Baran: Nie czuję różni­

cy. Trzeba trochę więcej
pospać, to wszystko.

Jakubowski: Normalne.
Dcsypiam potem w dzień.

Ensamble ludzi pracują­
cych na danych zmianach
— nie zmienia się. Zmie­
niają się tylko godziny pra­
cy. Ludzie podkreślają, że
takie zżycie jest niezwykle
pożyteczne, że stanowi np.
bardzo często o sukcesie
produkcyjnym.

Wielki piec jest niezwy­
kle „kapryśną” instytucją.
Jest to ob'ekt o ruchu cią­
głym. A więc na dole idzie
spust — górą doładują. Nie
można przerwać tego cią­
głego procesu. Idziemy na

wagon-wagę. Jacek pamię­
ta ten obiekt, kiedy je­
szcze kursował bez osłon,
bez oszklenia. Wchodzimy
w czerwono-brunatny pył.
Ruda, aglomerat spieczony
odpowiednio w aglomerow­
ni. Maszynista podjeżdża
wagonikiem do otworu,
przez który możemy wy­
chyliwszy głowy porozma-

wiać z Józefem Kużmą, Z
zasobników rud zsypują się
na wag-cn-wagę odpowie­
dnie porcje alglomeratu,
koksu. Skipy podrzucą te

porcje do gardzieli pieca.
Jacek miał rację. Po pro­
stu — dusimy się. Kużma
„ma” nieco lepiej, bo znaj­
duje się w oszklonej bud­
ce, ale i tak powinien pra­
cować w masce. Pylica jest
rzeczą łatwą do „nabycia”
przy
musi
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dnle porcje ją^Tła dla wie!
kiego pieca. Ozy lepiej wa­
żyć w dzień ozy w nocy?

— W mocy lepiej, bo się
nikt nie plącze po torach.
Po prostu jest spokojniej.

— Ładnie spokojniej —

myślimy sobie. Huk, stu-
. kot, trzaski. I pył, pył, pył.

Na dziennej zmianie cale
obejście wagon-wagi zosta­
nie uprzątnięte. Znowu no­
cą Kużma i cała brygada
pracująca tam, na górze w

hali lejniozej, w budynku
maszyny wyciągowej —

rozpoczną pracę. I tak
przez 2 tygodnie. Potem
przejdą na inną zmianę.

Potężny, wydźwlgnięty
w pochmurne niebo —

olbrzym. Nie ma sobie
równego w całej Europie.
Dopiero stawiano funda­
menty, a oto za kilkanaśc e

cni z czwartego olbrzyma,
najmłodszego wielkiego
pieca w Polsce popłynie
żelazna rzeka. Z zużytych
przy budowie cegieł i kon­
strukcji betonowych mo­
żna by postawić wysoki 2
metrowy mur opasukcy
dookoła cały Kraków. Wo­
kół pieca przebiega ponad
7 km rur i rurociągów.
Szumią już w nich kaska­
dy wody, która będzie chło­
dziła kolosa.

Wchodzimy do miśtrzów-
ki, Roświetlone tarcze ze­
garów, napisy: — Uwaga
wysokie napięcie! Cała a-

paratura kontrolno-pomia -

rowa pod prądem. Czuwa
nad nią Dionizy Oleksy z

„Elmontu”. W Hucie pra­

cuje już od 7 lat. Nie no­
winą mu rozruch najnowo­
cześniejszych agregatów.
Tysiące podłączeń, setki
precyzyjnych aparatów, a

wszystko trzeba bezbłędnie
zgrać, skontrolować, w

wiel ogodzinn y ch prób ach.
W sąsiednim pomieszcze­

niu czuwają nagrzewnico-
wi. Henryk Romaniuk, A-
dolf Kruczek i z aparatury
kontrolnej Wacław Gantz.

Już od kilku dni „hula”
płomień w potężnych
pniach nagrzewnic. Stąd do
wielkiego pieca buchnie go­
rący dmuch. W dzień i noc

czuwają tu ludzie. Tempe­
ratura podnosi się — 270
st., 320 st., 360 st. Trzeba
pilnować, by systematycz­
nie wzrastała.

Zaledwie kilkanaście kro­
ków, a całe obszary do­
świadczeń dzielą czwarty
wielki piec — od jego star­
szych braci. Przechodzimy
pod konstrukcją pochyłego
mostu. Pamiętamy — most

przy pierwszym piecu na­
stręczał spero trudności.

• Teraz przeszkody też są,
nawet jeszcze większe, bo
to i ruch hutniczy utru­
dnia, i miejsca na montaż
brak, a jednak zdobyta
praktyka uczy — most
urósł szybciej. Można nim
wejść na sam szczyt pieca.
Zimny wiatr biegnie

4.

swobodnie, dziwoni w kon­
strukcjach; jeszcze błyska­
ją ognie spawaczy, jeszcze
przy elektrofiltrach płoną
znicze. Ostatnie przygoto­
wania do finiszu.

Czwarty piec musi za­
płonąć 15 grudnia — mó­
wią hutnicy z nocnej zmia­
ny, mówią brygady rozru­
chowe i młodzi praktykan­
ci, zeledwle od kilku mie­
sięcy znający hutę. Dlatego
mimo nocy trudzą się przy
pancernym kolosie ludzie.

Płoną stalowe słoilca
martenów.

FOT — CAT

w rejonłe wielkich pie­
ców.

Fot. W. Książek

Z wielkiego pieca płynie
ognista lawa.

Fot. Otto Link

Zeby zdążyć, żeby jeszcze Czerpak mostu przeładun-
w tym roku wielkolud dał
20 tysięcy ton tak potrzeb­
nego żelaza.

Na elektrofiltrach trzeba
być cały czas schylonym,
by nie uderzyć głową w

pułap. U stóp otwiera się
dziesiątkami rur przepaść.
Można nimi spoglądać jak
przez lornetę w ziemię. Je­
steśmy na szczycie elektro­
filtrów, których smukłe,
wyniosłe sylwety są niero­
zerwalnie związane z kraj-

obraizem wielkich pleców.
Zgrzytają po żelazie klucze
montażowe. Brygada -regulu­
je urządzenie. Bywa—scho­
dzą po kilkunastu godzi­
nach pracy, ale trzeba wy­
konać jeszcze jeden szcze­
gół 1 oto idą znów na

szczyt elektrofiltrów. Trwa­
ją wiele godzin na stano­
wisku. Sen — nieważny,
zmęczenie — niertyażne, wa­
żne — zwyciężyć.

Jak długi pas ładownicy
— estakada. Jeszcze trwają
tu ostatnie roboty, ale za

kilkanaście dni wystrzelą
stąd naboje — wózki wio­

zące pokarm dla czwartego
olbrzyma. Wychodzimy na

skraj składowiska rudy.
Kopce rudy czerwienieją
jak wyniosłe żelazne góry.
Całe składowisko pokryte
jest masywem, którego
strome szczyty tworzą re­
gularny łańcuch górski.

kowego wbija się w usypi-
ko i przenosi ciężkie bryły
do zasobników. Z żelaz­
nych gór wypłynie rzeka
żelaza.

Gdy odchodzimy z budo­
wy, głęboka noc przyćmie­
wa barwy, zaciera kształ­
ty dalszych konstrukcji. Z
boku cd elektrofiltrów szu­
mi potok wody, dymią osa­
dniki Dorra. Nad elektro­
filtrami rozbłyskują gwia­
zdy spawalniczych ogni.
Smugi błękitnych świateł
padają na dźwigi, na pan­
cerz wysokiego pieca, roz­
praszają nocne cienie. Poza
nami zostały sypiące się
iskry i łuna wokół lejniczej
hali. Z oddali wygląda to

jakby czwarty wielki piec
już zapłonął.

Jak olbrzymie słońca pło­
ną marteny. W szarym
świetle hali spust bucha

złocistą lawą. Jak z ula
pszczoły — iskry wylatują
rojem syczących płomyków.
Płynąca stal świeci różny­
mi odcieniami; od jaskra-
wo-złratej do barw zacho­
dzącego słońca. Ludzie sto­
jący przy plecach w du­
żych, hutniczych kapelu­
szach wyglądają jak ryba­
cy — Kaszubi. I nawet

długie pręty w rękach zbli­
żają ich bardziej do ryba­
ków, niż hutników. Tyl­
ko błękitne okulary chro­
niące wzrok przed jarzą­
cym światłem, przeczą po­
zorom.

Krople potu na twarzy
wytapiacza Szulca błyszczą
odblaskiem żarzącego się
pieca. Któryż to wytop w

jego życiu? Dzisiejszej no­
cy pilnuje trzeciego mar­
tena. Wytop był dobry, tra­
fiony. Obok u sąsiadów na

czwórce i szóstce też ol­
brzymie kadzie napełniają
się ognistą lawą. Płonie
dziewięć martenów. Nie­
długo dołączy się do nich
dziesiąty. Właśnie ukoń­
czono remont. Brygada o-

puszcza stanowiska. Jeszcze
zaglądają w ciemną czeluść
wnętrza, zabierają narzę­
dzia. Za godzinę buchnie
tam płomień.

Co chwila z piekielnym
hurkotem przejeżdża przez
halę maszyna wsadowa.
Trzęsie się mały kantorek,
w którym przysiedliśmy na

chwilę. Już jesteśmy zmę­
czeni hukiem i żarem. A
ludzie tutaj tak — 8 go­
dzin! Oczywiście nie tracą
fantazji i pomysłowości.

Mistrz pieców martenow-
skich Czesław Opach, nim
powie nam o swojej pracy
w nocy — pokaże najpierw
kapitalny system sygnali­
zacyjny stalowników. Oto
stoi przed maszyną wsa­
dową robotnik. Pokazuje
ręką swój nos. Co to zna­
czy? To znaczy, że trzeba
doładować wapnia. Mistrz
Opach powiada, że jak pro­
szą o rudę — wtedy poka­
zują na serce. Naturalnie
mistrz Edward Grabowski
prosi nas, abyśmy nie po­
mylili terminów dodawa­
nia do pieców stalowych
—'Wapnia. To dopiero można
zrobić — „po wyrobieniu”,
kiedy przestaje już „kopać”.
Stalownicy biegają wzdłuż
otworów wsadowych, pa­
trzą przez kolorowe szkieł­
ka na kolor roztopionego
metalu. Jak pracują nocą?,

— Najgorzej to właści­
wie jest się wybrać do pra­
cy na nocną zmianę. Nim
człowiek dojdzie do stano­
wiska pracy, to jest bar­
dziej zmęczony myślą o

tym, że musi pracować w

nocy, niż jakimś innym za­
jęciem fizycznym. Ale tu
na miejscu człowiek po
prostu zyskuje na energii.
Zapomina, że powinien
spać. Tu się w ogóle nie
czuje zmęczenia. Tylko mię­
dzy godziną drugą, a wpół
do trzeciej człowiek trochę
ma powolniejsze ruchy. Za
piętnaście trzecia wszystko
jest w porządku... — wi-
mieniu wszystkich mówi
Opach,
Szulc,

a wszyscy, tzn.
Grabowski i jacyś

robotnicy, którzy przypad­
kowo przystanęli w

drzwiach otwartego kan­
torku — kiwaj ą potakuj ąco
głowami.

W budynku administra­
cyjnym — pusto. Tyl­
ko strażnik sennie ki­

wa się przy drzwiach wej­
ściowych. Ale oto z końca
korytarza nadchodzi czło­
wiek. Tam mieści się am­
bulatorium stalowni —

„czynne całą dobę” — jak
głosi napis. Wchodzimy.
Wita nas felczer Tadeusz
Like.

— Owszem, przychodzą
nocą pacjenci. Właśnie u

jednego przed chwilą
stwierdziłem obce ciało w

oku. To zdarza się u nas

w stalowni, częste są opa­
rzenia i zatrucia tlenkiem.
Natychmiastowa pomoc jest
nieodzowna. Dyżur felczera
zaczął się o 14.00 poprzed­
niego dnia, skończy się dzi-
dzisiaj o 8.00. W tym czasie
przez stalownię przejdą
trzy hutnicze zmiany.

Na końcu jeszcze obej­
rzymy nocną zmianę roz­
lewni... płynów. Reprezen­
tuje ją Zofia Janusz — roz-

lewaczka. Każdy sitalownik
(ludzie z wielkich pieców
też, z walcarek też, z ko­
ksowni też) otrzymuje pół
litra mleka na zmianę. Mo­
że również wypić herbaty
lub kawy gorącej ile chce,
nie mówiąc o słonawej, ła­
twej do wypocenia wodzie.
W sali gdzie usadowili się
zmęczeni hutnicy ustawio­
ne są długie stoły z ławka­
mi. Do okienka podchodzi
co chwila pani Janusz, któ­
ra kontroluje bloczki „mle­
czne”. Ta swoista jadalnia
naszym skromnym, repor­
terskim zdaniem, jest za

mało starannie utrzymana.
Nie remontowane pomiesz­
czenia, niezbyt czyste stoły,
dziura w drzwiach zalepio­
na papierem... A przecież to
nie jest nasz wymysł, że
robotnik w takim miejscu
przed czy po tak ciężkiej
pracy, powinien akurat spo­
tykać się z czystością, z

pewnym luksusem wyposa­
żenia wnętrza. To nic, że
ludzie przychodzą tutaj w

brudnych ubraniach. Lakie­
rowane stoły łatwo przecież
zmyć odrobiną ciepłej wo­
dy z sodą. Tylko te stoły,
drzwi, obudowa okienka —

muszą być polakierowane.
To chyba nie jest „specjal­
nym” żądaniem. Prawda?

-W-

Ano, wychodzimy przed
bramę. Ludzie są jed­
nak zmęczeni bardziej

niż po dziennych zmianach.
Wieczorem było zupełnie
ciepło — 17 st., teraz jest 2
st. Różnica duża, prawda?
Tym bardziej, że się ode­
szło przed chwilą od żaru
kilku dzies i ęc los t opn iowego.
Jak hutnicy podnosimy
kołnierze, otulamy policzki.

Po lewej stronie przed
nami zaczyna jaśnieć niebo.
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Z telefonem w samochodzie
Pic/ biegł szybko, z nosem

tuż .przy ziemi: węszył. Był
to twczar.ek alzacki, silnie
ziyudowany, co pozwalało mu

y łatwością kluczyć między
drzewami i pokonywać nie-

jrówności terenu, pomimo
^przymocowanej do jego tuło-,
wia dwukilowej aparatury, i
■kilkunastu kilomecrów już
przebytej drogi. Z umieszczo­
nych w pobliżu uszu psa słu­
chawek co chwila odzywał
się znajomy głos jego pana:
„Szukaj Rolf! Dobry piesek-
Szukaj...” Niedostrzegalny dla
człowieka trop wiódł na małą
polankę i kończył się przy
ciele nieruchomo leżącej o-

śmioletniej dziewczynki. Rolf
polizał twarz śpiącego dziec­
ka, usiadł i zaszczekał trzy­
krotnie. Z przymocowanego
do jego grzbietu krótkiego
prętu anteny popłynął w eter

psi meldunek o wykonaniu
zadania.

Czworonożna reklama
radiokomunikacji

1 Opisany wypadek miał
miejsce przed trzema laty w

Szwajcarii. Namiar wysyła-

Łączność realizowana jest
na falach ultrakrótkich (me­
trowych tub decymetrowych).
Są one mało wrażliwe na za­
kłócenia atmosferyczne i
przemysłowe, a ich zasięg jest
ograniczony w zasadzie linią
widoczności (horyzontu). U-
tworzona sieć łączności prak­
tycznie zamyka się więc w

pewnym ściśle określonym
obszarze i np. przy 35 km
promieniu zasięgu obejmuje
powierzchnię 4000 km; Fo-
zwala to stosować identyczne
długości fal na różnych ob­
szarach kraju, co przy panu­
jącym w eterze tłoku posia­
da ogromne znaczenie. Nato­
miast w wypadku, gdy sieć
powinna objąć teren o więk­
szej powierzchni —

się specjalne stacje
nikowe.

Stosowanie u. k.
możność wyposażenia
ruchomego w anteny lekkie, o

małych wymiarach (ćwierć
długości fali). Sprzęt ten mo­
że być przenośny (na plecach,
w ręku, a nawet w hełmie,
np.' w straży pożarnej), lub
przewoźny (samochody, mo-

instaluie
przekaź-

f.

tomlast dupleksowy rodzaj
pracy (dwukanałowy) pozwa­
la obu rozmówcom słyszeć się
i mówić jednocześnie. Przy
tym systemie staje się możli­
we wyposażenie sieci rucho­
mej w tzw. zakończenie ra­
diotelefoniczne. Dzięki temu
każda stacja ruchoma, np. sa­
mochód, może otrzymać połą­
czenie z dowolnym abonentem
sieci telefonicznej i na od­
wrót.

W niektórych krajach —

np.wUSAiwSzwecji—
automatyczne przejście z ru­
chomej sieci radiowej na te­
lefoniczną jest już dość roz­
powszechnione. Pozwala to

między innymi instalować
automaty tefoniczne w pocią­
gach, taksówkach, na stat­
kach, a nawet w samolotach.

ANDRZEJ KONIECZNY

w

n

Zieleń w walce
Z

0SS

w
alka z hałasem stano­
wi jeden z działów a-

kustyki
przedmiot

nych zabiegów w

wszystkich dziedzinach bu­
downictwa, a dotyczy przede
wszystkim urbanistyki. Pro­
wadzone prace teoretyczne i
praktyczne zmierzają do te­
go, aby człowiekowi żyjącemu
w środowisku miejskim za­
pewnić zdrowe i spokojne
warunki pracy oraz odpo­
czynku.

Architekci zaczynają swoją
„przeciwhałasową” akcję już
w stadium projektowania
miasta (czy też dzielnicy luD

budowlanej,
praktycz-

niemal

otoczony
w postaci

ogrodów,
hałaśliwe

Niewielki ciężar I małe wymiary anten — oto główne atuty
eksploatacji urządzeń

llllf

w

przenośnych. Fot.— AR — T. RADECKI

H WYBÓRZE ZiMN ?

Nie będą się już
marszczyć

sygnałów
ratowni-

nych przez psa
(hau! hau!) pozwolił
kom dokładnie wyznaczyć na

mapie miejsce, gdzie odnalazł
dziecko. Dziewczynka po­
wróciła szczęśliwie do zroz­
paczonych rodziców, a w kil­
ka dni później fotografia psa
obiegła prasę
Zdarzenie to,
„kynologicznych
było przykładem nowej for­
my

'

wykorzystania
łączności zwanego
munikacją ruchomą.

Radiokomunikacja
ma stanowi typ łączności po­
zwalającej jednej lub obu
stronom porozumiewającym
się zmieniać dowolnie miej­
sce w obszarze zasięgu fal.
Rozwój techniki fal ultrakrót­
kich (u. k. f.) w ostatnim 20-
leciu i opracowanie układu
aparatury o dużej doskonało-

europejską,
oprócz jego

aspektów”,

systemu
radioko-

rucho-

tocykle, łodzie). Stacje dys­
pozytorskie umieszczone są
zwykle na wzniesieniach te­
renu, wysokich budynkach
lub wieżach.

I z samolotu można
dzwonić do żony

Rozwój radiokomunikacji
ruchomej pozwoli w dalszej
perspektywie zainstalować te­
lefon również
dzie-

Ze względu
istniejących u

służących do
krótkich, rzeczowych
macji — stosuje 'się w nich
dotychczas jednokanałowy
(simpleks) rodzaj pracy. Pro­
wadzenie rozmów jest reali­
zowane przy użyciu jednej
długości fali, przy czym na-

w... samocho-

charakter
sieci —

na

nas

przekazywania
infor-

Psychometria czyli psycho­
logia oparta na pomiarach jest
w Polsce nauką stosunkowo
młodą. W naszym kraju po­
wstała Pracownia Psychome-
trii PAN zaledwie dwa lata
temu. Nauka ta może oddać
wielkie usługi w kierowaniu
ludzi do zawodu odpowiada­
jącego ich rzeczywistym u-

zdolinleniom,' pomagać w wy­
borze właściwego kierunku
nauki i studiów. Przydatność
człowieka do danej pracy o-

kreśla odpowiedni zestaw te­
stów, które pozwalają badać
różne uzdolnienia ogólne, ta­
kie, jak uzdolnienia werbalne
(łatwość posługiwania się ma­
teriałem słownym), uzdolnie­
nia rachunkowe, zdolności do
rozumowania indukcyjnego i
dedukcyjnego, wyobraźnia.,
przestrzenna, spostrzegaw­
czość, zręczność palców, rozu­
mowanie „mechaniczne” itd.
Pracownia przygotowuje rów­
nież testy uzdolnień specjał->
nych — artystycznych, peda­
gogicznych, kierowniczych i
organizacyjnych.

Testy uzdolnień służące do
selekcji pracowników muszą
być bardzo starannie spraw­
dzone. Wyniki wstępnych ba­
dań testami nie mogą wpły­
wać na przyjęcie kandydata
do pracy. Wyniki te muszą
być dopiero skonfrontowane z

wynikami pracy, jakie osią­
ga w ciągu mniej więcej pół­
rocznego okresu nowy praco­
wnik i w ten sposób można
stwierdzić ich wartość. Wiele
instytucji i zakładów oczeku­
je od psychologa natychmia­
stowych efektów jego pracy,
nie zdając sobie sprawy, że
testy wymagają bardzo sta­
rannego opracowania z zasto­
sowaniem różnych metod a-

nalizy statystycznej.
Pracownia prowadzi bada­

nia na użytek Milicji Obywa­
telskiej, mające na celu opra­
cowanie metod selekcji kan-

nych. Przebadano przeszło 800
kandydatów, a o• ecnie, po 10
miesiącach pobytu w szkole,
pracownia otrzymuje 0 nich
opinie wystawiane przez bez­
pośrednich zwierzchników,
które stanowią dla pracowni
kryterium sprawdzające war­
tość użytych testów. Najlep­
sze testy będą mogły służyć
milicji do selekcji kandyda­
tów.

Pracownia przygotowała,
test dojrzałości dzieci do nau­
ki czytania. Przebadano około
1500 dzieci w okresie, gdy za­
czynały naukę szkolną. Wyni­
ki tych badań będą porówna­
ne z końcem roku szkolnego
z postępami w opanowaniu
materiału nauczania w k:asie.
Porównanie to będzie stano-
wić sprawdzenie wartości te­
stu jako narzędzia, które ma

służyć do przewidywania po­
wodzenia w nauce czytania.

Od
kilku lat utrzymuje

się moda na plisowane
spódniczki z elany. Są
one praktyczne — dłu­

go się noszą i nie trzeba ich
prasować. Jednakże nasz

przemysł odzieżowy do nie­
dawna nie umiał poradzić so­
bie z marszczeniem się upli-
sowanych tkanin w kierunku
poprzecznym do plis. Pofalo­
wanie, niewidoczne w samym
procesie plisowania, występo­
wało natomiast po pewnym
„odleżeniu się” tkaniny.

Okazało się, że marszczenie
występuje w zależności od
technologii plisowania, udzia­
łu włókien elany w tkaninie
i warunków termicznej sta­
bilizacji tkanin. Wyniki prób
wykazały również, że naj­
większą skłonność do marsz­
czenia się posiadają tkaniny o

składzie 55 proc, elany i 45
procent wełny, natomiast
najlepiej układają się plisy
przy stuprocentowej elanie.

Przemysł odzieżowy _opra-

cował więc nowe technologie
plisowania dla każdego ro­
dzaju tkaniny,
również nowe urządzenia i
maszyny. Plisowanie ma­
szynowe odbywa się obecnie
na maszynach typu Robo-64,
które umożliwiają plisowanie
ciągłe całych bel tkanin, co

znacznie zwiększa wydajność.
Poza tym są one wyposażone
w specjalne stoły ogrzewane
elektrycznie do końcowej sta­
bilizacji plis.

Zastosowanie nowych ma­
szyn i urządzeń oraz wpro­
wadzenie nowych technologii
wpłynęło korzystnie na ja­
kość plisowanych spódniczek
z elany. Teraz fałdy nie roz­
chodzą się, są proste i trwaie.

wprowadził

osiedla). Ustalają więc wła­
ściwą lokalizację hałaśliwych
obiektów (np. fabryki prze­
mysłu ciężkiego, tkalnie, dru­
karnie itp.) na terenie obję­
tym projektowaniem i izolują
je od obiektów wymagających
ciszy i spokoju tj. od budyn­
ków mieszkalnych, szpitali,
szkół i uczelni, rozgłośni ra­
diowych itp. Wyodrębnia się
osobne dzielnice przemysło­
we oddzielone szerokimi pa­
sami zieleni, która świetnie
pochłania dźwięki. Każdy o-

biekt wymagający ciszy i spo­
koju powinien być
zielenią izolacyjną
parków, skwerów,
Szczególnie jadnak

i obiekty jak magistrale kole­
jowe, lotniska, fabryki silni­
ków samolotowych, stadiony
czy boiska sportowe są usu­
wane całkowicie poza obręo
miasta.

Nawet jednak po
waniu hałaśliwych obiektów
współczesne życie
posiada wiele innych
hałasów. Główną
chroniącą nas przed
ulicznymi są ściany budyn­
ków mieszkalnych.
mają jednak słabe pod wzglę­
dem izolacji przeciwdźwię-
kowej miejsca tj. okna, szcze­
gólnie, gdy są otwierane w

t porze letniej. Architekt i aku­
styk dbają więc o odpowied­
nie ukształtowanie bryły
budynku. Można np. górną
jego część, w której miesz­
czą się lokale wymagające
ciszy, cofnąć w stosunku do
części dolnej, od której odbi­
jają się fale dźwiękowe, omi-

ełimino-

miejskie
źródeł

zaporą
hałasami

Scia.ny

jając okna górnych, „cichych”
kondygnacji. Lepszym, rady­
kalniejszym sposobem ochro­
ny przed . hałasem . ulicznym
jest umieszczenie miękkiego i
porowatego, pochłaniającego
dźwięki materiału na po­
wierzchni futryn okiennych.
Wówczas nawet przy otwar­
tych oknach hałas uliczny nie
jest dokuczliwy, ulega znacz­
nemu przytłumieniu wchła­
niany przez izolację.

Ważne jest ukształtowanie
fasad okien. Im bardziej jest
ono urozmaicone, tym lepiej
pochłaniane są i odbijane
dźwięki. Płaskie, gładkie ścia­
ny są pod Względem aku­
stycznym o wiele gorsze.
Istnieją natomiast materiały
dźwiękochłonne w postaci
lekkiego betonu lub szkła
piankowego, które po zastoso­
waniu ich na elewacji zwięk­
szają dźwiękochłonność ścian.
Najbardziej jednak pochła­
nia i rozprasza dźwięki zie­
leń pnąca np. dzikie wino.

Bardzo ważnym zagadnie­
niem jest odpowiednia kon­
strukcja jezdni i torów tram­
wajowych. Najbardziej tłumi

hałasy asfalt na pokładzie
żużlowym. Szyny torów.

tramwajowych powinny być
spawane i przymocowane do

pokładów leżących na żwirze
i warstwie izolacyjnej (np.
podłoże asfaltowe). Najlepiej
zlokalizowana jest linia tram­
wajowa po środku jezdni na

wydzielonym torowisku, obsa­
dzonym z obu stron gęstą zie­
lenią.

uiugosui iaii, przy czym na- r -

,.

dawanie i odbiór muszą od-|dydatów do szkół milicyj-
bywać się na przemian. Na- I

MATKA
jedpe lekarstwo

zło-
Or-

1951
rze-

UcznlowlB Szkoły nr 40 w Charkowie uczą »lę prócz ogólnokształcących przedmiotów
również radiotechniki, elektrotechniki. Przy ćwiczeniach matematycznych —* a rachunku

prawdopodobieństwa — uczniowie posługują się arytmometrami.

W jednym . z raportów,
■żonych Międzynarodowej
ganizacji Zdrowia w r.

padły ważne słowa: „Jest
czą niezwykłe ważną dla zdro­
wia psychicznego człowieka,
by dziecko przez cały okres

niemowlęctwa i wczesnego
dzieciństwa wychowywało się
w warunkach stałego, bliskie­
go, czułego kontaktu ze swoją
matką, lub matką zastępczą.
Ta wzajemna bliskość powin­
na być źródłem zadowolenia 1

satysfakcji dla obu stron. Ba­
dania wykazały, że szereg za­
burzeń somatycznych, obser­
wowanych u niemowląt wy­
rwanych ze środowiska ro­
dzinnego i wychowanych
w zakładzie, takie scho­
rzenia jak np. brak łak­
nienia, postępujące wyniszcze­
nie i szczególna podatność na

zakażenie przewodu pokarmo­
wego, dróg oddechowych i

skóry spowodowane są głów­
nie załamaniem się sił odpor­
nościowych małego dziecka,
wywołanych zerwaniem natu­
ralnej więzi emocjonalnej
dziecko-matka, na które nara­
żone jest niemowlę w czasie

pobytu w szpitalu.
Choroba szpitalna to cało­

kształt zaburzeń psycho-soma-
tycznych występujących u nie­
mowlęcia i małego dziecka w

związku z pozbawieniem go o-

pieki matki. Francuzi nazy­
wają to zespołem niedoboru o-

pieki macierzyńskiej. Dłuższy

W®

Zainstalowane w pojazdach aparaty nadawczo-odbiorcze pozwalają tym Jednostkom zachować sta­
łą gotowość operacyjną. Fot.— AR — T. RADECKI

ści ■umożliwiły szeroką eks­
ploatację tej łączności. Toteż
obecnie jej wykorzystanie na

świecie jest
noródne,

Stosowanie
cji ruchomej

ogromne i róż-

radiokomunika-
dla służb cywil-,

nych w Polsce zapoczątkowa­
ne zostało w 1950 r„ a więc
stosunkowo niedawno. Wpro­
wadzona w milicji, straży po­
żarnej, pogotowiu lekarskim
i technicznym — utworzyła
sprawną sieć pierwszej po­
mocy, docierającej do wszyst­
kich, którzy jej potrzebują
Wykorzystywana w żegludze
przybrzeżnej, w energetyce, w

służbach drogowych ! leśnych,
w ratownictwie górniczym —

przynosi naszei gospodarce
nieocenione usługi.

Pokaż twq sieć —

powiem kim jesteś
Zorganizowanie właściwej

dla danego użytkownika sieci
łączności jest zagadnieniem
skomplikowanym i wymaga­
jącym odpowiednich studiów..!
W zależności od stawianych
jej zadań, obszaru, na jakim
ma pracować, i przydzielonej
liczby kanałów rozmownych

— należy dobrać właściwy
sprzęt techniczny, rodzaj pra­
cy i sposoby wywołania.

Dla małego metrażu

Wannę chowaną w ścianie
można zainstalować nawet w

najmniejszych mieszkaniach.
Po kąpieli obraca się całe u-

rządzenie do góry, zasłania­
jąc piecyk gazowy, tak, że

wszystko mieści się w prze­
znaczonym na ten cel wgłę­
bieniu w ścianie. Bardzo wy­
godne są też produkowane w

Anglii lekkie wanny z , plas­
tyku zbrojonego włóknem
szklanym.

Kolorowy beton

W CSRS opracowano me­
todę barwienia betonu. Meto­
da ta pozwoli wyeliminować
tynkowanie.

Kolorowy beton znajdzie
zastosowanie przy wykańcza­
niu zewnętrznych i wewnętrz­
nych powierzchni oraz przy
produkcji prefabrykatów. Mo­
żna z niego także wytwarzać
dachówki.

go do walizki żelazka. W ten

sposób, turysta ma zawsze

„pod ręką” to, co jest niez­
będne dla zapewnienia mu w

podróży eleganckiego wyglą­
du.

Uniwersalny robot
dla małych gospodarstw
Dla małych gospodarstw

rolnych produkuje się we

Francji oryginalny wieloczyn­
nościowy robot elektryczny.

Służy on za łuszczarkę do
owsa, siekacz do okopowych,
nozdrabniacz do wszystkich
gatunków zbóż. Może służyć
także do gniecenia ziemnia­
ków, do mieszania karmy dla
zwierząt itp. Nadaje się rów­
nież do pracy jako silnik
przenośny.

. Robot, zwany zespołem
LAW, jest bardzo prosty w

obsłudze i bezpieczny.

Żelazko, którego się nie

zapomina
Na rynku angielskim uka­

zały- się oryginalne walizki,
których rączka jest jednocześ­
nie... uchwytem wmontowane-

Maszyna, szyje, ceruje
haftuje

Prawdziwą rewelacją dla
pań do“nu jest przenośna ma­
szyna do szycia firmy Pfaff
„Automatic 380”.

Maszyna ta szyje różnymi
ściegami, obrzuca, fastryguje,
pikuję, przeszywa koronki,

ponad miesiąc pobyt w szpita­
lu najczęściej okalecza osobo­
wość dziecka. Zrywa bowiem

więź uczuciową z matką, więź,
która jest niezbędnym warun­
kiem dalszego rozwoju społe­
cznego dziecka.

Obecnie w całym kraju do­
konuje się próby reorganiza­
cji szpitalnictwa dziecięcego z

uwzględnieniem potrzeb psy­
chicznych dziecka w równym
stopniu, cc z bezpieczeństwem
epidemiologicznym, leczeniem

farmakologicznym itp. . Jeśli

zajdzie potrzeba, dziecko bę­
dzie przyjmowane do szpitala
wraz z matką, ewentualnie za­
pewni się matce stały i nieo­
graniczony wstęp do dziecka.
W wypadku dzieci trwale lub
czasowo pozbawionych opieki
macierzyńskiej projektuje się
wydzielenie specjalnego per­
sonelu „matkującego”.

Oddział Patologii Rozwojo­
wej Akademii Medycznej przy
Zakładzie Wcześniaków w

Warszawie pierwszy otworzył
drzwi matkom i nie sprzeci­
wiał się ich odwiedzinom, tłu­
maczył sens częstych odwiedzin
w szpitalu, zachęcał do współ­
udziału przy pielęgnowaniu
chorego dziecka, a nawet, gdy
to było potrzebne, zmuszał do

niego. Doc. dr Izabela Bielic­
ka, kierownik i twórca tego
oddziału, chorobę szpitalną
nazywa chorobą sierocą. Gdy
matka jest w szpitalu, dziecko
nie choruje na tę chorobę.

W nowych mieszkaniach'
każdy kącik jest wy­
korzystany i trudno
coś w nich ulepszyć.

Natomiast w mieszkaniach
starych można spotkać wiele

I miejsca wolnego, bezużytecz-
nego, które można po odpo-

wykorz y-
Oto kilka

na codzleń

dłem. Prowadzony ręką gos­
podyni — uruchamia szczot­
ki nylonowe, które,- miejsce
przy miejscu, szorują posadz­
kę. Kolejne pstryknięcie — i
aparat wchłania wszystką
brudną wodę, osuszając umy­
tą posadzkę.

guziki, obrabia dziurki do
guzików. „Automatic 360”
ręczą takie panią domu

wy-
__

w

tak żmudnej pracy, jaką jest
żyłko bie-

tryko-
Poza tym ta.

cerowanie, i to nie t

lizny, ale wszelkich
tćw i jerseyu.
uniwersalna maszyna haftuje,
i to według 80 wzorów. Na­
wlekanie nici odbywa się au­
tomatycznie.

„Hoover” sam szoruje
posadzki

Mycie posadzek z płyt
sprowadza się tylko do obsłu­
gi aparatu, oczywiście dla te­
go, kto po-siada ów. aparat
(marki „Hooyer” produkowa­
ny w Anglii). Wygląda on jak
odkurzacz na kółkach. Pstry­
knięcie guziczka — ; ,.Iło-
orer" wylewa z siebie na

posadzkę ciepłą wodę z my-

nio szeroką w starych budo­
wlach. Taki kąt można do­
skonale zużytkować na regał,
w którym pomieścimy wie­
le książek. Tylną ścianę mo­
żemy wykleić grubszym kar­
tonem. Całość możemy zakryć
zasłoną rozsuwaną na drucie.
W ten sposób powstanie sza­
fa na książki. Wykonanie pó­
łek i podpórek pod nie nie
będzie przedstawiało więk­
szego kłopotu.

możliwości rozwiązania. Umo­
cowanie odpowiedniej deski
spodniej już jest wystarcza­
jące dla ułożenia różnych'
przedmiotów. I tutaj zasłona
z materii jest konieczna.

3.
Bardzo praktyczną półkę

można umieścić pod oknem,

wiedniej obudowie
stać na różne cele,
przykładów.

1.

Często mamy do
cji framugę drzwi odpowied-

dyspozy-

na obok kierownicy papierośni­
ca za podniesieniem wieczka
wyrzuca jednego papierosa i

automatycznie go zapala.

Termos na kauczuku

Z uznaniem odbiorców spo­
tkały się amerykańskie ter­
mosy „Dura — Clad”. Ich
główną zaleta jest trwałość
— część zewnętrzna zrobiona
jest z polipropylenu, wraz z

pokaźną rączką. Spód chro­
niony jest grubą warstwą ka­
uczuku. Druga zaleta polega
na tym, że u góry, miedzy
częścią wewnętrzną i zewnę­
trzną, znajduje się e’astyczny
pierścień
wylewanie
środka.

Papieros — zawsze

pod rękq
Londyńska firma „Mills and

Partrers Ltd” sprawiła milą
niespodziankę kierowcom sa­
mochodów. rozwiązując kło­
poty z szukaniem i zapala­
niem papierosów podczas pro­
wadzenia wozu. Zainstalowa-

Dla amatorów długich
listów

...jedna z firm amerykań­
skich produkuje oryginalne
pióra kulkowe, które służą
jednocześnie do... zważenia
napisanej korespondencji.

uniemożliwiający
się płynów do

Zamiast manicurzystki
Do pielęgnacji rąk służy

aparacik elektryczny. Na wi­
rującej osi osadza się kolejno
kauczukową gąbkę do oczysz­
czania skóry, pilnik do paz­
nokci, specjalny pilnik do
ścierania norosłej skórki itp.

W starych a także nowych
mieszkaniach znajdują

nieraz wnęki nad drzwiami.
Jeśli takie miejsce mamy w

sieni, można je odpowiednio
obudować i schować w nim
walizy, pudła itp. przedmio­
ty zagracające mieszkanie i
nie przyczyniające się do je­
go estetycznej strony. Na na­
szej rycinie 1 y jedną z

Do mycia naczyń...
Dużą wygodę w gospodar­

stwie
różnego „kalibru” szczoteczki

■do mycia naczyń, wanny itp..
które w swej plastykowej
rączce zawierają mały zbior­
nik z rozpuszczonymi środka­
mi do czyszczenia; Wysta-czy

■tylko lekko nacisnąć rąęzkę.
aby mycie przbiegłó szybko i

■skutecznie.

domowym stanowią

o bardzo prostej konstrukcji,
jak to pokazuje nasza ryc. 3.
Można ją wykonać z desek'
lub z dykty a nawet z twar­
dej tektury, w zależności od
przeznaczenia półki.

4.

Gdy wnęka pod oknem jest
nieco większa, można w niej
u.ządzić kącik do pracy dla
naszych dzieci. Na odpowied­
niej wysokości umocowujemy
deskę, ale tak, by ją można

wyjąć. Deska może służyć ja'
ko stolik, a krzesełka
wsuwać pod
nieużywani a.

nią w

mto.ra
okre-ie

5.

jeszcze
Rycina pokazuje
w której wyko-

jedenWreszcie
przykład,
mansardkę,
rzystano miejsce między dwo­
ma ściankami na pomieszcze­
nie półę’*. W takim kąctt mo­
żna uyitośrlć wwle szparga­
łu. Zyika po tokiej obudo­
wie sarca rr.si>.ss”aVa na wy­
cia to to.
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Stnre Miasto

Pomoc lekarska
dla studentów

Do połowy grudnia br.
przeprowadzone zostaną
masowe badania rentgeno­
logiczne studentów. Dwu­
krotnie w ciągu roku stu­
denci poddani zostaną ba­
daniom internistycznym i
przeglądom stomatologi­
cznym. Wydział Zdrowia
RN m. Krakowa obiecał
w przyszłości przydzielić
dla zespołu leczniczo-pro­
filaktycznego aparat rent­
genowski, który zostanie
umieszczony w półsanato-
rium przeciwgruźliczym
przy placu Sikorskiego.

Młodzież akademicka
korzysta z przychodni le­
karskich w AGH, ITJ,
WSE, AM, Politechnice,
WSWF oraz z trzech przy­
chodni stomatologicznych.
Ponadto studenci mają za­
pewnioną pomoc u specja­
listów w klinikach AM.

DD000
U3,aoo

Wzrastaj dostawy
mięsa i wędlin

Zakłady Ceramiki
Budowlanej

przynoszą dewizy
Wyroby Zakładów Cera­

miki Budowlanej PTMB
w Bonarce znane są nie
tylko w naszym kraju.
Prowadzą dwa działy pro­
dukcyjne. W Bonarce pro­
dukują tylko cegłę, a w

Zielonkach przy pomocy
prasy próżniowej z NRF
wytwarzają tzw. sączki
ceramiczne. Po zastosowa­
niu w produkcji tej prasy
Zakłady Ceramiki Budow­
lanej pierwsze w Polsce
wprowadziły na rynek
sączki o średnicy powyżej
10 cm, które cieszą się
dużym powodzeniem. Sącz­
ki używa się przy melio­
racji terenu,
odbiorcą jest Norwegia.

Podkreślić
ZCB są jedynym przedsię­
biorstwem w woj. krakow­
skim, które produkuje ce­
głę najwyższej klasy, tzw.

„150”, którą używa się
przy licznych budowach
w Polsce.

Stałym ich

należy, że

Nowa Huta

Poradnia
urządzania wnętrz

To na pewno pociesza­
jące zjawisko. W Nowej
Hucie czynna jest .ima
klientów poradnia u-

rządzania wnętrz. Coraz
więcej ludzi pragnie mie­
szkać nowocześnie — zgo­
dnie z wymogami estetyki.
Czyżby początek końca e-

póki ciężkich szaf na wy­
soki połysk?

Poradnia, o której mowa

'mieści się w Domu Kultu­
ry Huty im. Lenina, a jej
pracę finansuje TWP (po­
rady udzielane są bezpłat­
nie). Prowadzi ją plastyk
Janusz Trzebiatowski. Po­
radnia dysponuje próbka­
mi tkanin obiciowych, bo­
gatym zestawem kolorów
farb do malowania ścian,
pokaźnych rozmiarów bi­
blioteczką z dziedziny
wnętrzarstwa (prawie wy­
łącznie wydawnictwa za­
graniczne, polska literatu­
ra fachowa z tego zakre­
su jest bowiem niezwykle
Uboga), (wb)

Grzegórzki
Remonty domów

wykonano z nadwyżką
Do chwili obecnej od­

dano już do użytku po ka­
pitalnym remoncie 66 bu­
dynków mieszkalnych i na

to wydano ponad 7.300 tys.
zł. Dzięki oszczędnej go­
spodarce materiałami bu­
dowlanymi przy remon­
tach, dodatkowo przepro­
wadzi się remont jeszcze
pięciu domów.

Dodać należy, że wyko­
nawca prac remontowych
— MPRB nr 2 wszystkie
prace oddał dobrze wyko­
nane i zostały one odebra­
ne bez zastrzeżeń. Gdy w

ubiegłych latach remonty
w domach przeciągały się
do roku czy nawet dłużej,
to obecnie
trwały w

budynkach
miesiące.

na ogół nie
poszczególnych

dłużej niż 3

Krakowskie

gospodarstwa rolno
zosta-

pań-
na te-

wyni-

Wprawdzie do świąt jesz­
cze daleko, niemniej jednak
w Krakowskich Zakładach
Mięsnych panuje ożywiony
ruch. Przecież grudzień a

szczególnie jego ostatnia de­
kada, jest okresem zwiększo­
nych zakupów mięsa i wę­
dlin. Trzeba więc obecnie,
obok bieżącej produkcji, od­
kładać część na za.pas. Nie­
łatwa to sprawa, jeżeli zwa­
żymy, że zagraniczni odbiorcy
także chcieliby większe por­
cje szynki, polędwicy i kieł­
basy. Hodowcy w tym roku

nie
za-

za-

jednak nie zawiedli. Grudzień
właśnie jest miesiącem zwię­
kszonych dostaw żywca. Jest
więc nadzieja, że wędlin
powinno w Krakowie
braknąć.

A jak wyglądać będzie
opatrzenie świąteczne?

Krakowianie ■otrzymają w

tym miesiącu 700 tys. kg wę­
dlin, tj. o 40 tys. kg więcej
niż w roku ubiegłym. Mięsa
przeznacza się ponad 1000
ton a więc prawie o 100 tys
kg więcej niż w tym samym
okresie 1960 r. Do tego doj­
dzie jeszcze 65 tys. kg róż­
nego rodzaju konserw, a więc
eksportowe szynki w pusz­
kach, polędwice, cielęcina itp.
Warto dodać, że w porówna­
niu z ubiegłym rokiem dosta­
wy tego asortymentu wzrosną
o ponad 40 proc.

Również lepsze zaopatrze­
nie będzie w drób. Podczas
gdy w ubiegłym roku na zao­
patrzenie świąteczne prze­
znaczono ok. 25 tys. kg dro­
biu, w tym roku krakowskie
sklepy otrzymają prawie
dwukrotnie więcej. I — co

najważniejsze — obok gęsi,
które w ubiegłym roku zde­
cydowanie przeważały, będzie
znaczn:e więcej indyków i kur.
Jaj także n;e powinno za­
braknąć. Handel może otrzy­
mać każdą ilość chłodniczych
i wapiennych. Te ostatnie jed­
nak będą w większych iloś-
ściach.

Ostatnio przeprowadzone
ły kontrole gospodarstw
stwowych znajdujących s>ę
renie Krakowa. Wczoraj, o

kach kontroli powiadomiona zo­
stała Komisja Roln ctwa RN m.

Krakowa. Gospodarstwo w Górce

Narodowej — Stacja Hodowli Ro­
ślin — przy stosunkowo niedużym
obszarze ma silnie rozbudowany
dział naukowo-badawczy. Stacja
będzie w dalszym ciągu prowa­
dzić założenia naukowo-badawcze,
dostosowując je do aktualnych
potrzeb produkcyjnych. Głównym
celem jest hodowla buraków cu­
krowych. a poza nią hodowla rze­
paku ozimego, cykorii, oraz pra­
ce badawcze nad łubinem pastew­
nym.

Gospodarstwo rolne w Lubo-

czy pracuje głównie na pokrycie
potrzeb stołówek w Hucie im. Le­
nina. Na podstawie wyników kon­
troli dochodzi s‘ę do wniosku, że

gospodarstwo to winno być na­
stawione wyłącznie jako olbrzy­
mia baza produkcyjna warzyw
na potrzeby mieszkańców Nowej
Huty. W związku z tym celowe

byłoby poczynić pewne nakłady
finansowe na urządzenia pozwa­
lające na uprawy nowalijek i

warzyw.
Gospodarstwo rolne AM na

Prądniku Czerwonym stanowi za­
plecze gospodarcze klinik i za­
kładów Akademii Medycznej, a

więc dostarcza codziennie świeże

warzywa i mleko dla ok. 3 tj s.

osób, (pg)

Uniwersytet Jagielloński
OGŁASZA KONKURS
na objęcie stanowiska ADIUNKTA,
z obowiązkami zastępcy kierownika

Archiwum Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Wymagane jest posiadanie stopnia na­

ukowego doktora, dorobku naukowego —

ewentualnie edytorskiego, staż pracy co

najmniej 5-letni oraz znajomość nauk
pomocniczych historii.

Oferty należy przesyłać do Rektoratu
Uniwersytetu Jagiellońskiego — Kraków,
ul. Gołębia 24. Dział Spraw Osobowych,
do dnia 31 grudnia 1961 r.

Południowe Zakłady Skórzane „Chełmek”
Garbarnia „Szczakowa”

w Szczakowej, ul. Nadbrzeżna 4

ogłasza, że w dniu 16 grudnia br., o godz. 9,
na terenie Zakładu w Szczakowej, ul. Nad­

brzeżna 4

SPRZEDA W DRODZE II PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

konia pociągowego (ciężkiego) lat 10. — Cena
wywoławcza wynosi 7.000 zł.

Refiektanci mogą oglądać konia codzientfe
od godziny 9 do 12.

Wadium w wysokości

Autobus

Wzmożony ruch

na poczcie

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy zakładowej
najpóźniej w przeddzień przetargu.

Uczestników przetargu obowiązują przepisy
zawarte w M. P. 66/60. K-1008t$

”pracownicy”poszukiwaniDZIEKANAT WYDZIAI U
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO

POLITECHNIKI KRAKOWSKIEJ

zawiadamia, iż

niezależnie od normalnego sposobu
rekrutacji, będzie prowadzony rów­
nież specjainy sposób na I rok stu­

diów r. 1962/63.
W ramach specjalnego sposobu o przy­

jęcie na I rok studiów mogą ubiegać s:ę
kandydaci, którzy posiadają świadectwo
dojrzałości liceum ogólnokształcącego lub
technikum
oraz odpowiedni staż pracy, który w tym
roku wynosi co najmniej 6 miesięcy.

Kandydatom, którzy posiadają już obec­
nie w. w. staż może on być zaliczony, zaś
kandydaci nie posiadający stażu zostaną
skierowani przez Wydział Budownictwa
Lądowego do odpowiednich zakładów pra­
cy. — W okresie od stycznia do czerwca

będzie prowadzone dla wszystkich w. w.

kandydatów obowiązkowe szkolenie syste­
mem zaocznym w zakresie matematyki, fi­
zyki i geometrii wykreślr.ej.

Ukończenie szkolenia z wynikiem pozy­
tywnym zapewni przyjęcie na I rok stu­
diów.
Zgłoszenia pisemne wraz z załącznikami:

1. Podanie
2. Ankieta indywidualna kandydata na I

rok studiów
3. Świadectwo dojrzałości
4. Zaświadczenie ewentualnego odbyte­

go stażu pracy
5. Urzędowe zaświadczenie o stanie

zdrowia

należy składać w nieprzekraczalnym ter­
minie do dnia 20 grudnia 1961 r. osobiście
lub przez pocztę pod adresem:

POLITECHNIKA
DZIEKANAT
BUDOWNICTWA LĄDOWEGO

KRAKÓW, ul. WARSZAWSKA 24.

KIEROWCĘ z I — II kat. prawa jazdy oraz

MASZYNISTKĘ, biegle piszącą na maszynie
— przyjmie zaraz Wytwórnia Surowic i Szcze­
pionek — Kraków 24, Al.. Sosnowa 8 — Dział
Kadr. K-10036

»pośpieszny«?
1 Połączenie z autobusem po­
spiesznym Bronowice — No­
wa I-Iuta przyjęte zostało z

dużym zadowoleniem przez
mieszkańców Krakowa. Wpra­

wdzie opłata jest wyższa, niż
za inne środki komunikacji,
ale określenie „pospieszny” u-

sprawiedliwiało tego rodzaju
opłatę. Niestety od jakiegoś
czasu odnesi się wrażenie, żę
autobus pospieszny ma nie­
wiele wspólnego z tą nazwą.
Zdarza się często, że w Brono-
wicach (obecnie tuż obok sta­
dionu Wawelu) stoją równo­
cześnie trzy autobusy. Pasażer
wsiada do pierwszego z nich i
po chwili słyszy: Kolega od-
jedzie pierwszy! Pasażer wy­
siada, idzie do następnego i
znów słyszy: — Kolega odje-
dzie perwszy! — Bardziej
nerwowi nie wytrzymują i
pytają, który więc do... poje-
dzie z was pierwszy? Po wy­
mianie zdań, trwającej różnie
— od 5 do 15 minut, wreszcie
któryś z kierowców decyduje

się na jazdę. Efekt jest taki,
że potem (jak to np. miało

miejsce w dniu 11 bm. około
godz. 15.30) „lecą” za sobą ró­

wnocześnie w kierunku Nowej
Huty trzy autobusy. Nato­
miast w kierunku z Huty do
Bronowie trzeba nieraz czekać
na połączenie ponad 20 minut.
Uważamy, że jest to sytuacja
nienormalna i oczekujemy od
dyrekcji MPK wyjaśnień w tej
sprawie. (J)

t

Antoni Duźyk i Aleksander

Magiera napełniają jelita kieł­
basiane farszem cytrynowym.

w nstatnich
świętami może
trudności ko-

i tym samym
na których

Klepozz

Zofia Kajanecka etykie­
tuje kiełbasę.

prowadzi
; sekre-

— 15, 18, 20. MASKOTKA: . Zako­
chała się dziewczyna" (radź., 14

lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT, Mała sala ŚWITU — nie­
czynne. ŚWIATOWID: „Kocham
cię życie” (radź., 16 lat) - 15.45,
18, 20.15. Mała sala ŚWIATOWIDA:
„Niespłacony dług” (radź., 12 lat)
— 15, 17,. 19. SFINKS: „Dziś w

nocy umrze miasto” (poi. 14 lat)
— 16, 18, 20. KOLOROWE: „Da­
wne czasy" (wł., 18 lat) — 18.
BALLADYNA — nieczynne

SKAWINA. Junak: „Kwiecień”;
Hutnik: „Róże dla prokuratora”.

Nic czekajmy na osłatnią
chwilę, by radać paczkę czy
życzen:a świąteczne. Wpraw­
dzie do świąt jeszcze 2 tygo­
dnie, ale już od wczoraj przy
okienkach pocztowych pa­
nuje wzmożony ruch. Wysy­
łanie paczek
dniach przed
spowodować
munikacyjne
paczkę list.
nam bardzo zależy, by nade­
szły w porę, odbiorca rn^żc
otrzymać z opóźnieniem, (aks)

na równorzędnym pozionre

KRAKOWSKA
WYDZIAŁU

DWIE BIEGŁE MASZYNISTKI — zatrudni
natychmiast Hurtownia Artykułów Metalo­
wych w Krakowie, ul. Kopernika 6, II piętro,
pokój nr 21. K-10101

MAGAZYNIERA, ze znajomością branży me­
talowej, poszukuje przedsiębiorstwo handlo­
we w Krakowie. — Oferty składać na adres:
„Prasa” — Kraków, Wiślna 2, dla nr K-10014.

ŚLUSARZY i ELEKTRYKÓW z pełnymi
kwalifikacjami i kilkuletnią praktyką — za­
trudnią natychmiast Miejskie Pralnie w Kra­
kowie. — Zgłoszenia — ul. Czarnowiejska 72,
I piętro, pokój nr 11. K-10059

KALKULATORA branży skórzanej, KIE­
ROWCĘ SAMOCHODOWEGO, CHAŁUPNI­
KÓW INWALIDÓW-RENCISTÓW, posiadają­
cych własne maszyny do endlowania, CHO­
LEWKARZY inwalidów — przyjmie natych­
miast do pracy na dogodnych warunkach Za­
rząd Spółdzielni Inwalidów im. Manifestu
Lipcowego w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 7.

K-9945

INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH z uprawnie­
niami, na stanowiska kierowników obiektów,
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, TECHNI­
KÓW BUDOWLANYCH, MAJSTRÓW BU­
DOWLANYCH i STAŻYSTÓW, po ukończo­
nych wyższych studiach — zatrudni Zarząd
Budowlano-Montażowy Nr 1 „Centrum” Przed­
siębiorstwa Przemysłowego Budowy Huty im.
Lenina — Kombinat w Nowej Hucie.

Seminarfiny kurs

sekretarzy POP
KD Stare Miasto

regularne szkolenie
tarzy Podstawowych Orga­
nizacji Partyjnych swej dziel­
nicy. W dniu wczorajszym
rozpoczął się drugi 3-dniowy
kurs tego typu.

Program kursu obejmuje
zapoznanie sekretarzy POP
z aktualną sytuacją między­
narodową, problemami roz­
woju ekonomicznego ZSRR
w świetle XXII Zjazdu KPZR,
problemami leninowskich
norm życia wewnątrzpartyj­
nego w świetle XXII Zjazdu
KPZR, oraz ze sprawami pra­
cy wewnątrzpartyjnej zu-

względnieniem rozwijania
metod masowej pracy propa­
gandowej. Otwarcia kursu do­
konali I sekretarz KD tow. St.
Wojtas i sekretarz propagan­
dy KD tow. St. Rydz. (tl)

Jlata konika
W związku z odbywającą się

dyskusją publiczną na temat

uporządkowania Rynku Główne­
go została urządzona w hallu Pre­
zydium MRN Krakowa na

pierwszym piętrze (wejście B)
wystawa prac z zakręsu upo­
rządkowania Rynku.

*

ri/ Klubie MPiK w Nowęj Hu-
’’ cie dużym powodzeniem

cieszy się wystawa prac plasty­
cznych Jerzego Czernego z War­
szawy. Czynna jest codziennie w

godzinach 10—21 w niedzielę
15—20.

Ciekawy odczyt
1.2 bm. godz. 17, Klub Prac.

AGH, al. Mickiewicza 30, paw.
C-l, I p., odczyt (z przeźroczami)
mgr . inż. Stanisława Biela

„MATTERHORN — NAJPIĘK­
NIEJSZY SZCZYT ALP”.

Używajqc nadmiernie

energii elektrycznej w

godzinach wieczornych,
narażasz zakłady prze­
mysłowe na ogranicze-

i niewykonanie
planu produkcji.

PRZETARGI

nasi.

Krakowskie Zakłady Przemysłu Piekarniczego
w Krakowie, pi. Dominikański 4

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie z materiału powierzonego
prac:

sprzętu piekarskiego z drewna i blachy,
koszy do przewozu pieczywa i formowa­
nia chieba,
nadruku etykiet na chieb i banderol,
odlewów żeliwnych,
odzieży ochronnej,
sandałów piekarskich (skórzanych).

Termin wykonania prac przewiduje się suk­
cesywnie w ciągu roku 1962.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach w sekretariacie KZPP — do dnia 19

1.
2.

3.
4.
5.
6.

pertach w sekretariacie KZPP — do
grudnia 1961 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

grudnia 1961 r.

Bliższych informacji udziela Dział
trzenia KZPP, teł. 579-45, w godz. od

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-10093

dniu 21

Zaopa-
7do15.

I»W

Wykwalifikowanych SPAWACZY elektrycz­
nych i acetylenowych, MONTERÓW RURO­
WYCH, STOLARZY oraz SZKLARZY — za­
trudni natychmiast P. P. „Naftobudowa” w

Krakowie. — Praca stała w akordzie w Kra­
kowie i w terenie. — Wynagrodzenie według
Układu Zbiorowego Pracy w Budownictwie.
Zakwaterowanie w hotelach robotniczych. —

Zgłoszenia: P. P. „Naftobudowa” — Kraków,
ul. Lubicz 25, pokój nr 202. K-10029

INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW, TECHNI­
KÓW ELEKTRYKÓW, ELEKTROMONTE­
RÓW, TECHNIKA BUDOWLANEGO, ROBOT­
NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH, zatrud­
ni od 1 stycznia 1962 r. Zakład Energetyczny
„Tarnów” w Tarnowie, w miejscu ul. NowyŚwiat 3 oraz w Rejonach Nowy Sącz, Tarno­
brzeg i Dąbrowa Tarnowska. — Wynagrodze­
nie według stawek obowiązujących w resorcie
MGiE. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr,
codziennie w godzinach od 7 do 15.

K-10074

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej —

Wydział Architektury i Budownictwa w Boch­
ni — przyjmie z dniem 1 stycznia 1962 r.

trzech INŻYNIERÓW ARCHITEKTÓW i TE­
CHNIKA BUDOWLANEGO do pracy w ze­
spole urbanistycznym. — Reflektuje się wy­
łącznie na siły pełnokwalifikowane z odpo­
wiednią praktyką. — Zgłoszenia osobiste lub

pisemne z podaniem i życiorysem przyjmuje
codziennie Wydział Organizacyjno-Prawny,
Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w

Bochni, ul. Kazimierza Wielkiego nr 31, I pię­
tro, pokój nr 9. K-9880

Dziś spotkanie
Komitet FJN nr 79 i ko­

mitety blokowe 15—18
Kleparza urządzają dziś o

godz. 18 w Szkole Podst.
nr 2 przy ul. Łobzowskiej
Bocznej spotkanie z dr
Stefanią Bajorkową (dyr.
szkoły nr 20) i dr Euge­
niuszem Ziębą (dyr. szko­
ły nr 7). Tematem spotka­
nia będą sprawy młodzie­
ży w wieku szkolnym.

*

0 ziś o godz. 18,15 w KDK Ry-
nek Gł. 27 prelekcję ilustro­

waną przeźroczami pt. ,,Schorze­
nia wywołane energią promieni­
stą” wygłosi dr A. Dłużniewski.

*

W e wtorek o godz. 19 Między-
’’

uczelniany Klub Literacki
Al. 3 Maja 5, gościć będzie zna­
nego krytyka literackiego Ale­
ksandra Wilkonia, którego te­
matem rozważań będzie nowa pol­
ska

WMO
OKULISTYCZNY: Kopernika 38;

INTERNISTYCZNY, CHIRUR­
GICZNY. NEUROLOGICZNY:

Prądnicka 37.

poezja.
*

bm. o godz. 9
V sesja DRN

w sali Prezydium
kowa.

12

TM. SŁOWACKIEGO: „Więźnio­
wie z Altony” — 19.15; STARY
TEATR: „Skandal w Hellbergu”
— 19.15; KAMERALNY; „Kole­
ga” - 19.15; — ROZMAITOŚCI:
, Roxy” — 19.15; RAPSODYCZNY:

„Dziady” — 18; GROTESKA: „I
tv zostaniesz Indianinem” (przed-
stawienie zamknięte) — 15; pozo­
stałe nieczynne.

APTEKI
Floriańska 15, Łobzowska 20,

Konopnickiej 3, Al. 29 Listopada
17, PI. Bohaterów Getta 18, Dzier­
żyńskiego 36b; Nowa Hut

Struga 36 — Os. Szkolne.

Seminarium historyczne

odbędzie się
Stare Miasto
RN m.

zakończyło obrady
Kraków był miejscem spotka­

nia kói hstoryków wszystkich
uniwersytetów polskich i wyż­
szych szkół pedagogicznych. Na

dwudniowym seminarium oma­
wiano zagadnienia radykalnych

organizacji młodzieżowych i stu­
denckich w okresie międzywojen­
ny m.

Głównym celem seminarium
ło zapoznanie przedstawicie i

nych ośrodków studenckich z

dykalnymi i postępowymi
nizacjami studenckimi

cymi na Uniwersytecie Jagielloń­
skim przed rokiem 193'1.
bowiem okazuje na UJ
czasie był największy ze

kicii polskich uczelni

młodzieży
sklej.

W sumie

wygłoszono
czyły one

by-
in-
ra-

orga-
działają-

Jak się
w tym
ws:ysi>
odsetekpo’skich

robotniczej i chłop-

UCIECHA: „Profesorek” (fr„ 12

lat) 13.45, 15.45, 18, 20.15. WANDA:

„Zaduszki” (poi., od 16 lat)
— 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. —

WOLNOŚĆWojna I pokój” (USA
12 lat) — 16; „Romeo i Julia” (wł. -

ang., 16 lat) — 20.15. WARSZAWA:

„Wojna i pokój” (USA. 12 lat) —

„Nafta”
15.45, 18,
błękitny
- 10.15,
GWAJl-

Krakowskie Zakłady Gastronomiczne
„Kawiarnie”

w Krakowie, ul. Długa 1

ogłaszają, że

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

oddadzą w dzierżawę szatnie na rok 1962, w

następujących lokalach:
„Literacka”, „Florianka”, „Sportowa”, „Ja­
ma Michalika”, „Sukiennice”, „Europejska”
— od dnia 1 stycznia 1962 r.

Oferty przetargowe wraz z podkładką prze­
targową, (którą otrzymać można w sekreta­

riacie przedsiębiorstwa) — składać należy w

zamkniętych i zalakowanych kopertach, naj­
później do dnia 21 grudnia br., godz. 8 rano.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 grudnia
1961 r., godz. 9 rano w biurze Przedsiębior­
stwa, Kraków, ul. Długa 1.

Do przetargu stawać mogą osoby fizyczne
i prawne.

Niezjawienie się oferentów do przetargu,
uważane będzie za odstąpienie od oferty.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie swobodny
wybór oferenta, względnie prawo uznania, że

przetarg nie dał wyniku.

1

Wysoko kwalifikowanych INŻYNIERÓW 1
TECHNIKÓW, specjalistów z zakresu obrób­
ki skrawaniem, TECHNOLOGÓW ODLEWNI­
KÓW, KONSTRUKTORÓW z zakresu urzą­
dzeń cieplnych, maszyn i urządzeń odlewni­
czych i podobnych, urządzeń transportowych,
konstrukcji stalowych oraz budowlanych,
specjalistów wentylatorów, ELEKTRYKÓW i
KOSZTORYSANTÓW, z zakresu podanych
wyżej specjalności oraz JEDNEGO WERYFI­
KATORA bhp projektów — przyjmie natych­
miast do pracy, na warunkach obowiązują­
cych w biurach projektowych — „Prozamet”,
Kraków, ul. Zakopiańska 72. Podania, wraz

z życiorysami, należy składać w Sekretariacie
biura. K-10023

Szhh kotłową
sprzedają MIEJSKIE CIEPŁOWNIE
w Krakowie-Nowa Huta, Osiedle Teatral­
ne, blok 9, tel. 433-92, 434-86.

Warunki kupna do omówienia na miejscu.
. . ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. ..... ..... .. .... nmnuwi nrw»

HALEMBA Tadeusz, zam;
w Wodnej 141 — zgubił
przepustkę Zakładów Su­
rowców Hutniczych w

Górce. Ch-35513

16.05: M. Ravel — Koncert forte­
pianowy G-dur wyk. BaTbara
Hesse-Bukowska — fortepian z

tow. WOSPR pod dyr. St. Mal­
czyka. 17.00: Zebranie Gwarków
— audycja estradowa. 17.45:Dzien.
krak. 17.55: Aud. dla mlodz. 18.65:
Melodie z operetek F. Lehara. —

18.20: Radio — reklama. — 18 30:
Wiad. 18.35: Uniwersytet Radiowy
— „Świat XXI wieku”. 18.45: Gra

Zespól W. Kolankowskiego. 19.05.

Muzyka i aktualności. 19.30: Aktu­
alności kulturalne. 19.45: „Dzieło
Liszta", aud. w oprać. .1 . Webera.
20.15: Grają słynne orkiestry roz­
rywkowe. i taneczne z udziałem
solistów. 21 .C0: Z kraju i ze świa­
ta. 21.27: Kronika sportowa i wy­
niki „Totalizatora Sportowego' .

21.40: Koncert laureatów Ogólno­
polskiego Konkursu Pianistyczne­
go im. Ignacego Paderewskiego
w Bydgoszczy. 23.50: Ost. wiad.

K-10095 Kupno
Techniczna Spółdzielnia Pracy

w Krakowie, ul. Czysta 14

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

dostawę sukcesywną w terminach

KUPIĘ ciągnik ,Zetor
K” lub „A”. Jerzy Strze-
szkowski — Sielec poczta
Wodzisław, pow. Jędrze­
jów. Ch-35519

ĆWIKŁA Zofia — zam.

Młoszowa 361 — zgubiła
świadectwo ukończenia
Technikum Handlowego w

Krakowie. Ch-35518
umów-na

nych:
4G0 sztuk
metylu o

200 sztuk
metylu o

Przetarg
w Krakowie, ul. Czysta 14, dnia
1961 r., o godzinie 11.

Oferty pisemne, należycie olakowane, skła­
dać lub nadsyłać pocztą do Sekretariatu Spół­
dzielni, do dnia 28 grudnia 1961 r.

Oferty mogą opiewać na całą dostawę lub
jej dowolną część.

Oferta wiąże oferenta do dnia 13 stycznia
1962 r. — W ofercie podać cenę za 1 sprężar­
kę oraz nr decyzji i nazwę władzy zatwier­
dzającej.

Spółdzielnia ma prawo dokonać wyboru ofe­
renta niezależnie od warunków oferty oraz

może dokonać podziału zamówienia na części
między oferentów, albo wykorzystać oferty
częściowo, lub nie przyjąć żadnej oferty.

Gdyby oferent po otwarciu ofert uchylił się
od podpisania umowy, winien zapłacić Zama­
wiającemu karę umowną w wysokości 0.5
proc, wartości złożonej oferty.

Warunki przetargu i wykonania zamówie­
nia można przeglądać w biurze Spółdzielni,
w dnie robocze od godziny 11 do 14.

K-9931

10, 15, 19. APOLLO:

(poi., 16 lat) — 10, 12.15,
20.15. SZTUKA: „Wielki
szlak” (fr. -wł., 16 laf)
12.30, 15.45, 18 , 20.15. ML.
DIA: .Trudne lata” (wł., 16 lat)
— 15.15, 17.30, 19.45. WRZOS:

„Jacobowsky i pułkownik” (USA,
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. KRAKUS:

„Ożeniłem się z czarownicą”
(USA, 12 lat) — 15.45, 18, 20.15. —

ISKIERKA: „Aleksander Newski”

(radź., 12 lat) — 17.20, 19.45. ZUCH
— nieczynne. CHEMIK: „Zegnaj­
cie gołębie” (raclz.) — 19. DOM
ŻOŁNIERZA: „SOS Titanic” (ang.,
12 lat) — 15.45, 18 , 20.15. KULTU­
RA: ,,Oko za oko” (fr., 18 lat) —

„Rywale przy kie-
12 lat) — 17.30,

sprężarek chłodniczych
4.800 kcal/h,
sprężarek chłodniczych
2.500 kcal/h.
odbędzie się w biurze

na

na

chlorek

chlorek

Spółdzielni
29 grudnia

Zguby

PIĄTEK Władysław, zam.

Jaworzno, Lipowa 15 —

zgubił książki węglowe —

wydane na nazwisko Mie­
czysław Kaczmarek nr

6726 i Katarzyna Zymuła
nr 101. P-1129

SPYRA Wojciech, zamie­
szkały Zurada, pow. Ol­
kusz, zgubił świadectwo
ukończenia Zasadniczej
Szkoły Metalowej w Ol­
kuszu. Ch-35520

podczas seminarium

pięć referatów. Doty-
organizneji młodzieżo­

wych na UJ w latach 20-tych, w

latach 30 ych. blokady akademie-j 20.15. MIKRO:

kiej w r. 1937. organizacji ludo- równicy” (NRD,
wych w okresie międzywojennymi 20. ROTUNDA: ,.Drzwi stoją otwo-

oraz organizacji kiPturainych i !

artystycznych ną UJ w latach TĘCZA:
19 0—1939. Szczególnie duże zainte- 16 lat) — 17 .30, 19.30.
res-*wanie wywołał referat o b’o- —

. .

kadzie akademickiej w1937r.,|

który wygłosił student WSP —i
Marian Wierzbicki. Z ciekawej' mundurkach” (fr.-niem.

cl' skusił odnotować trzeba głos — 15.45, 18, 20.15.

Dobrowolskiego,

r.

Effi
Godz. 17.00: Program dla dzie­

ci: , W świecle fizyki”. 17)30: Z

kamerą u przyjaciół”. 17.45: „Na
półkach księgarskich”. 17.55: Ak­
tualności — magazyn informacyj­
ny. 18.25: . Czy mamy rację?” —

program publicystyczny. — 18.55;
Recital skrzypcowy Borysa Gut-
nikowa. 19.30: Dzień, telew. 20.00:

,Smok” — sztuka Eugeniusza
w tłum. Jerzego Po-

rem” (jug., 16 lat) — 16, 18, 20.

„Drugi człowiek” (poi.,
ZWIĄZKO­

WIEC: „Dzień ostatni, dzień

pierwszy” (radź., 12 lat) —

17, 19. MELODIA: „Dziewczęta w

„ 14 .at)
KLFPARZ:

c. H. Dobrowolskiego. jednego I „Wzgórze 905” (jug., 12 lat) — 16,
ówczesnych' działaczy, młodzie-1 18, 23. MINIATURKA: „Światła Szwarca

_

uniwersyteckiej przed wojną, i na biegunie" — 11 12, 13, 16; Pro- miariowskiego. Reżyseria — Jerzy
Krassowski. Transmisja z Teatru

■Ludowego w Nowej Hucie. 22 .00:
(wk)

Na zdjęciu: sala obrad.

gram dla dzieci — 15; „Dwa ze­
znania” (węg., 16 lat) — 17, 19.
WISŁA: „Kopciuszek" (USA, 7 1.) Ostatnie wiadomości.

MIKLASZEWSKI Jerzy,
Nowa Huta, Os. Stalowe
4/79, zgubił legitymację,
wydaną przez Technikum
Górnicze — Kraków.

H-36807

FERENC Andrzej, zam.

Kraków, ul. Leńskiego 10
— zgubił legitymację
szkolną, wydaną przez
Technikum Hutnicze —

Kraków. H-36804

GIZA Antoni, zam. Nowa
Huta, ul. Leńskiego 28,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 29 — wydaną przez
Technikum Hutnicze w

Nowej Hucie.

KOMAJDA Mieczysław —

zam. Niepołomice k. Kra­
kowa, ul. Kościuszki 920,
zgubił duplikat świadec­
twa dojrzałości, wydany
przez Technikum Mecha­
nizacji Rolnictwa w Lu­
blinie. g-42631

CHRZĄSZCZ Marian —

zam. Jawiszowice 117 —

zgubił dowód osobisty KC
347951, wydany przez MO
Oświęcim. P-1131

Podziękowanie
Dr J. SZOFIENCOWI oraz

obsłudze Szpitala Powia­
towego w Żywcu za wy­
leczenie dziecka Bogusia
Bieguna z ciężkiej choro­
by i troskliwa nad mm

opiekę — składa serdecz­
ne podziękowania Rędzi­
na. Z-367S6

Różne

ZA zobowiązania przyjęte
przez mojego wspólnika
krawca Andrzeja Stankie­
wicza, zam. Chrzanów,
Dąbrowskiego 2, nie od­
powiadam. — Władysław
Skoczek, Katowice, Ry­
nek 8. g-35503
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